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Poważne niebezpieczeństwo. 


Depesze, jakie w ciągu wozorajszego wie- 
zora otrzymaliśmy z Wiednia, doniosły nam, 
9 Sprawa cukrowa nagle wzięła obrót zgoła 
niespodziewany, a bardzo niebezpieczny dla 
alioyi. Oto bowiem zachodzi obawa, że z 
trzech projektów nstawodawczych, stanowią- 
yoh kompleks kwestyi cnkrowej, izba nie 
Przyjmie najważniejszego dla nas przedłożenia 
0 iudywidualnym rozdziale kontyngentu, w 
tórem, jak wiadomo, na mocy zawartego z 
zechami kompromisu, podwyżazono kontyn- 
gent galicyjskich fabryk o 64.000 centnarów 
metrycznych surowca, albo też że izba nie będzie 
W możności uchwalić w porę, tj. dziś, nietylko 
tego, ale także 2inavch przedłożeń cukrowych 
1l w takim razie rząd chyba dziś jeszcze odro- 
Gzy parlament i zmuszony będzie załatwić 
sprawę cnkrową prowizorycznie na mocy pa- 
Tagrafn ozternastego, a wobec tego rodzi się 
obawa, iż rząd nie będzie się poczuwał do 
Obowiąsku w eswentualnem rozporządzeniu, wy- 
danem na podstawie paragrafu ozternastego, 
uwzględnić kompromisu, zawartego w komisyi 
cukrowej między Polakami a Czechami. Je- 
nem slowem, sytnacya jest w wysokim sto- 
puiu krytyczna. 

. Powodem zaś tego zaostrzenia się sytua- 
yi jest to, iż Ozesi nie chcą dotrzymać jun- 
ctim między wszystkiemi trzema przedłożenia- 
mi cukrowemi, pray którem Polacy bezwarun- 

owo od pierwszej chwili obstają. Takie junctim 
zaś Oznacza, że równocześnie mają być uchwa- 
lone wszystkie trzy przedłożenia, tj. zatwier- 
zenie konwencyi brukselskiej, nowela o po- 
datku konsumoyjnym od cukru i ustawa o indy- 
Widualnym rozdziale kontyngentu. Początkowo 
zgodzili się Ozesi na takie junctim, wczoraj je- 
nak oświadczyli w toku debaty, iż jakkolwiek 
Gotowi sę głosować za zatwierdzeniem konwen- 
071 brukselskiej, ale do głosowania nad ustawą 
ontyngentową nie dopuszozą, dopóki ich żą- 
„ANI nie zostaną spełnione — dla nas zaś, 
ak to już zaznaczyliśmy, właśnie ustawa o 
ontyngoncie ma największą wagę. Trudność 
położenia polega zaś głównie w tem, iż speł- 
nienie żądań czeskich nie zależy ani od Pola- 

w, ani od innych stronnictw, ani od rządu, 
lsoz jedynie od właścicieli rafineryi oukru. 
Mianowicie żądają Qxzesi, aby rafinerzy przy- 
znali fabrykantom surowego cukru taką cenę 
za ich kwitki kontyngentowe, jaka odpowiada 
słuszności, tj. co najmniej 3*/, kerony za 100 
kilogramów, rafinerzy zaś nie choy zobowiązać 
się do płacenia tej ceny i ofisrują tylko 3'/, 
korony. ą 

Widzimy z tego, że spór ten toczy się 
głównie o pieniądze, pierwiastek narodowy jest 
tn w grze tylko o tyle, że przeważna część fa- 
bryk cukru surowege znajduje się w rękach 
czeskich, natomiast właścicielami rafineryi są 
przeważnie Niemcy. Dodać jesze musimy, 
że w sprawie tej postępują solidarnie fabry- 
kanoi surowca z Czech, Morawy i Szląsks i 
pod ich to naciskiem klub młodoczeski odetę- 
puje od kompromisu zawartego z Polakami i żą- 
da odroczenie załatwienia ustawy o kontyn- 
gencie aż do ukończenia targów między fabry- 

antami surowca a rafineraml 

Objeśnimy w krótkości cały ten zatarg. 
Oto po zaprowadzenin kontyngentu każda fa- 

ryka surowego cukru otrzyma swój kontyn- 
gent surowca, a każda rafinerya kontyngent 
rafinady. 


Zmarnowane Życie 


Powieść współczesna 
przez dryę. 


8) 


(Ciąg dalszy). 

Dzisiaj we środę, pomiędzy -tą a 6-tą po 
Połydnin panuje już zwykły fajfowy ruch w 
Balonach hrabstwa Ławskich. Przed ich pałao 
na Kraszewskiego ulicy zajeżdżają co chwila 
howe skwipaże, a e ich gląbi wyłaniają się 
strojne kobiece postacie szeleszczące jedwabiem 
1. rozsiawające po drodze subtelne perfumy 
Cherry blossom, verveine i inne, które wchłania 
W rozdęte nozdrza żarliwie uliczna gawiedź 
stojąca koło wchodowej bramy i żądna wido- 
wiska z „panów“. Pomiędzy damami spieszą- 
cemi do góry po sohodach wyścielonych dy- 
wanami, przesuwa się zaledwie kilku męśczyznu, 
bo fajfy znajdują zawsze więcsj awolenników 
pomiędzy płcią piękną. 
| W salonie umsblowanym zbytkownie ala 
i gustownie w secesyjne malowidła i różnego 
Todzajn bawidełka wre rozmowa o kilku prze- 
dmiotach naraz i o rzeczach nejnowszych bie- 
ących w języku polskim i francuskim, do czego 
mieszeją się także angielskie wyrazy, z czego 
tworzy się niezrozumiały galimatyasz z któ- 
rego trudno złowió jakieś całkowite zdanie. 
SŚmiechy, wykrzykniki znamionnjące zdziwie- 
Lie, lub zgrozę, przerzynają powietrze, niby 


Władza skarbowa wydawać będzie 
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fabrykom surowca t. zw. kwitki kontyngento- 


wa (Contingentscheine), a rafineryom wolno 
będzie tylko taki oukier opodatkować i wpro- 


wadzió do handlu, co do którego wykażą się | N 


temi kwitkami, iż pochodzi z surowca wypro- 
dukowanago przez fabryki, obdzielone kontyn- 
gontem. Innemi słowy, muszą rófinerye ku- 
pować u fabrykantów surowca ich kwitki kon- 
tyngentowe. Ponieważ oło ochronne od cukru 
zagranicznego wynosió będzie w przyszłości 6 
franków od 100 kilogramów cukru rafinowane- 
go, a 5'/, franka od cukru surowego, przeto 
jasnom jest, że krajowe fabryki będą mogły 
sprzedawać swój produkt drożej od światowej 
ceny cukru, a mianowicie o tyle drożej, ile 
wynosi oło ochronne. 

Obliczają, że ta nadwyżka oeny wyniesie 
mniej więcej B koron na 100 Kilcpramsóh. 
Owóż spór toczy się o to, kto ma właściwie 
korzystać z tej ochrony celnej: czy fabrykanci 
surowca, czy rafinerzy. Fabrykanci surowca 
utrzymują, že im należy się jeżeli nie cały 
zysk, pochodzący z istnienia cła ochronnego, 
to w każdym razie zunczniejsra jego część, 
gdyż oło ochronne ma na celu chronić intere. 
sa rolnictwa, a nie interesa przedsiębiorstw 
kapitalistyoznych, 'dlatego też żądają oni, by 
rafinerzy już teraz zobowiązali się płacić im 
za ich kwitki kontyngentowe przynajmniej 
83/, korony za 100 kilogramów, a sami by się 
zadowolili zyskiem 1'j, korony na 100 kg. 

Rafinerzy ofiarują tylko po 2!/, korony za 
100 kilo, a po długich targach zdecydowali się 
podnieść tę cenę na 3 korony, ale nie za całą 
ilość surowca, objętą kontyngentem, lecz tylko 
za wzrost konenmoyl, tj.'za tę ilość, która po- 
nad kontyngent 2.734.000 centnarów metry- 
eanych zostanie zapotrzebowana. Fabrykanci 
surowca stanowczo odrzucili tę ofertę i żądają 
odroczenia załatwienia sprawy kontyngentowej 
choóby na cały miesiąc. - 

Sprawa ta powinna rozstrzygnąć się dziś, 
gdyż na godzinę 8 rano zwołano do Wiednia 
konferencyę przedstawicieli rafinerów i fabry- 
kantów surowca, a posiedzenie Izby naznaczo- 
no dopiero na godzinę 1l-tą. — Być może, że 
już popołudniowe depesze przyniosą jakąś wia- 
domość w tej tak niesłychanie dla nas ważnej 
sprawie. O ile wnosió można z dotychczaso- 
wych doniesień, nie jest rzeczą wyklnuczoną, że 
sprawa załatwiona zostanie krakowskim tbar- 
giem, tj. ża fabrykanoi surowea spuszozą 1 ko- 
ronę ze swych żądań, a refinerzy tyleż postą- 
pią i że ustanowiona zostanie cena 8 koron za 
100 kilo całego kontyngentu. Byłoby to jeszcze 
najlepsze wyjście. 


Samostrzelające działa. 


Nikt zgoła nie był winien temu, że nie- 
miecki pancernik „Pantera* stoszył bitwę z 
wensonelskim fortem San Carlos. Wysoka fala 
tak raucała okrętem, że on zupałnie przypad- 
kowo znalazł się w pobliżu fortu, a gdy to się 
stało, naraz wszystkie na nim działa zaczęły 
gramieć, siać ogniem i wyrzucać na fort ogrom- 
ne bomby. Na okręcie wszyscy stracili głowę, 
nie mogli zrozumieć, co to znaczy, biegali po 
pokładzie jak nieprzytomni, a tymczasem dzia- 
ła wciąż gremiały, a wysokie fale wciąś niosły 
okręt w stronę fortu. Ne pokładzie „Pantery“ 


naetsł sądny dzień; kapitan rwał sobie włosy: 
ńa głowie, komendant artyleryi załamy wał rę- 


ce, majtkowie wocisnęli się pod borty, czekając 
awej ostatniej chwili. A niegodziwe armaty 
ciągle ryczały jak wściekłe. Noreszcie pocisk, 
wyrzucony xz fortu, wpadł na pokład, złamał 
komin i coś jeszcze popsuł, a wtedy działa od- 
razu zamilkły. Załoga zwolna oprzytomniała — 
dano kontrsparę — i okręt wypłynął ze sfery 
wojennego fortu. Był ocalony |. 

Tak ca seryo przedstawiają ten wypadek 
Niemcy. Po co im nie wierzyó, kiedy przeciek 
chodzi o to, aby bombardowanie fortu było nie- 
gpodzienką „godną ubolewania* ? W prawdzie 


chwycać na świecie, bo mają na to sporo cza- 
su i pieniędzy i dlatego bojąc się znużyć 
czemkolwisk wypieszczone zmysły i nerwy 
nie zastanawiają się nad niczem głębiej, tylko 
przelatcją po wierzohu jak motyle po różach. 
Z początku sezonu zimowego największy mea- 
terysł do rozmowy dostarczają mwiedzane w 
lecie, „bady“ i plaża morskie i projekta na 
karnawal, , 1 : 

— Byłam w Biarritz, mówi hrabina Fiora, 
blondynka o perkatym nosku i zbyt jasnych 
niebieskich oczach, które robią wrażenie okie- 
nek ozyli raczej presżroczystych szyb. — Wi- 
działam walkę byków. Wspaniałe, wzruszające 
widowisko! I spotkałam tam, zgadnijcie kogo, 
hrabiego zdzisia z swoją inséparable. Nie był 
zadowolonym de m'y voir. 

A więc jest stałym pięknej Esterce ? 

— Nie zawsze, ale od czasu do czasu. Na 
nim sprawdza się przysłowie: 

On revient toujours à ses premiers amows. 
Pani M. do pani Z.: — Widziałaś Norciu 
kepelusz Gildy? Une horreur, powiadam ci. 

— To nia nowego. Elle est toujours fagotée. 
Elle wa pas du goût, mais du fout. Nie dziw 
że mąż... 

— (Cóż, mąż? 

— Pociesza się choreograficzną sztuką. Il « 
des amourettes duns le ballet. 

Mężczyzni rozmawiają o koniach. 
Całe stado koni sprowadził z Kołodzia- 


wisty lokomotywy, poruszanej wartko ludzki- |jówki hrabia Miński do Lwowa i er dzień za- 


Mi jęrykami. To towarzystwo mówi o wszy- 
kiem i o nmiczem, bo ils effleurent seulement 
Bźdy przedmiot. Są to wybrańcy losu, którzy 
noga wazystko widzień i wszyatkiem się za- 
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chwyca les badauz de Lóopoł nową parą za- 
przęgowych koni, któremi wyjeżdża na spacer. 


! Naczelny Redaktor i Wydawca: 


| San 


można powiedzieć, że szoro pocisk z fortu przy- 


Ludwik Masłowski. 


| Wschód słońca o g. 7 m. 
Zachód 4 m, 


s nych nieuków, którym się zdaje, że oni dopiero 


wołał do porządku armaty „Pantery“ i tem zaczęli myśleć. Już w końcu wieku XVII 


pośrednio się przyczynił do jej ocalenia. to 
iemcy powinni byli podziękować komendan- 
towi fortu, a nie rozpocząć na dragi dzień ka- 
nonady z ozterech awych pancerników dla po- 
mszczenia doznanej obrazy. Ale mniejsza o to. 
Niech sobie było tak, jak mówią Niemcy, byle 
nie utrudniać zawarcia pokoju. Tak rozumują 
praktyczni ludzie w Waszyngtonie, gdzie ame- 
rykański poseł w Wenecneli p. Bowen układa 
warunki zgody Wenecuś'i z blokującemi pań- 
stwami. k 

Ale przecież co się stalu armatom ua „Pau- 
terge“? Niemcy powiadają, że one były zbudo- 
wane podług ostatniego słowa nauki, wykryte- 
go przez nieboszczyka Kruppa. Mechanizm ich 
jest niemiecką tajemnicą, której odkryć rząd 

erliński nie może. Wolno mu tylko powie- 
dzieć, że przy pewnych okolicznościach te ar- 
maty mogą rzeczywiście same strzelać. Podo- 
bną możliwość przyzna każdy, kto wie jak 
skomplikowana jest teraz maszynerya wojen- 
nych okrętów. Wynalezki gonią jedne za dru- 
giemi, Okręt, który zaczęto budować z uwzglę- 
dnieniem wszystkich ostatnich słów nauki, ma 
juè przestarzałą konstrukoyę wtedy, gdy go 
spuszczają na wodę, bo zanim go zbudowano, 
już nauka powiedziała wiele nowych ostatnich 
słów. Oczywiście, trzeba robió na nim dodatki 
techniczne, stąd zaś pochodzi taka gmatwanina 
w całej maszyneryi, że bardzo wytrawny me- 
ohanik jest wóród niej z początku jak w lesie. 
Na każdym pancerniku inna gmatwanina do- 
datków i mechanizmów, więc na każdym jedeń 
i ten sam mechanik musi odbywać osobne dłu: 
gie studya zanim gruntownie pozna wszystkie 
szczegóły konstrukcyj, Na „Panterze' właśnie 
był nowy mechanik, który jeszcze nie oswoił 
się z mechanizmem na tym okręcie i nie mógł 
odrazn zatrzymać ryczących armat, 

Lecz dlaczego one zaczęły strzelać? Oto, 
dość jest nacisnąć guzik elektryczny, aby te 
dzieła zaczęły ziać ogniem. Wówczas bez ża- 
dnej usługi ludzkiej pracują one bez przerwy. 
Transmisya stalowa, zaopatrzona w czerpaki, 
podaje z głębi okrętu każdej armacie bomby; 
osobny przyrząd wkłąda bombę do działa; in- 
ny przyrząd wznieca elaktryczną iskrę — i oto 
następuje wystrzał; po nim działo się odtacza, 
a ten ruch znowu wprowadza w działanie trane- 
misyę, znowu tedy ejawia się bomba, przecho- 
dzi do działa, znown wowstaje iskra elektry- 
Gzna — i oto jest nowy wystrzał, a tak dięgie 
i zawsze mechanicznie, bez ludzkiej pomocy. 

Na ogromnym okręcie wszystko ‘się robi 

za pomocą elektryczności. Nikt nie wykrzyku- 
je rozkazów, nie daje znaków, tylko mówi do 
telefonu, albo naciska ten lub ów guzik. Pęki 
drutów elektrycznych tworzą grube liny, scho- 
wane pod pokładem. Każdy drut jest owinięty 
jedwabiem, oblany smołą, ale przecież może się 
zdarzyć, że się zetrze ta powłoka dwóch sąsie- 
dnich w jednej linie drutów. Wtedy prąd els- 
ktryczny, rozniecony w jakimś jednym drucie, 
koniecznie się drugiemu udzieli. Z telefonami 
zdarza się to bardzo ozęsto. Otóż być może, 
ke na „Panterze" oficer, siedzący w swej kaju 
cie, zadzwonił — przypuśómy — na kelnera, 
aby mu przyniósł bombę piwa, a tymozasem 
armaty zaczęły podawać bomby szańcom fortu 
Qarlos. 
Tak tę rzecz przedstawiają Niemoy. Kto 
nie ohoe, może im nie wierzyć, lecz niech im 
nie przeszkadza snuć ciekawej bajki. Są arma- 
ty strzelające mechanicznie i bez przerwy, ale 
strzelające na przekór woli ludzkiej — to wy- 
nalazek spocyalnie niemiecki. : 


Moralność zamiast wiary, 


Aroypostępowa republika francuska prze- 
kuwa stare rzeczy i sądzi, że tworzy nowe 
idee. Pochodzi to stąd, że większość deputowa- 
nych do jej parlamentu składa się z zupeł- 


— Jest w żałobie po ojcu. 

— Teraz coraz mniej porządnych stajni w 
Głalicyi. Nie ma już takich zapalonych konia- 
rzy, jakim był Rzański Jego stadnina była 
ogólnie znana. 

— Albo Żerski, jekdził sam na swoich ko- 
niach na wyścigach i wygrywał najczęściej. 

— Jednak kosztowało go to drogo, bo oho- 
rował ciężko. Taka nawalna jazda to dobre dla 
dżokejów, sle nie dla nas. 


— Wogóle nie powiodło mu się, ożenił się 


hotnioą. è . 
r 0 Widocznie zna się lepiej na koniach niż 
na kobieta h. j 

— Hrabia Alfred kupił tę gniadą ozwórkę 
od niego. Ale przepłacił ją, bo koń z tylnej 
pary okulał. 

— A to pech! Cóż się to stało ? 

— Zwiohnął nogę w stawie, Alfredek masa 

ieniędzy wydał już na weterynarzy. 
że TA zjechali do Lwowa — odzywa 
się w gronie pań szczupła bruneta, ubrana 
w kostyum tailleur z czarnej materyi, co czyni 
jej eteryczną figurę sans seze jeszcze bardziej 
nikłą. 

— A young couple! Ale on ma być złym mę- 
żem, bardzo gwałtownego usposobienia. 

— TI chasse de race, jego ojciec zamęczył tę 
biedną Niutę, która umarła w tak młodym 
wieku. i 

— Ale to wszystko plotki — wtrąca pan 
B. — kochają się jak turkawki. 

— A w operze była pani ? 

— Nie, bo się boję. Nie ma żadnego ensam- 


— Jednak w wyścigach nie brał udziału w | blu, primadonna ma być niezła, ale reanta sa- 


tym roku. 


— m ez 


mi dəbiutanci. 


proklamowano w konwencie, że „w wykładach 
szkolnych nie powinno być mie takiego, coby 
w jakikolwiek sposób podsuwało uczniom pe- 
wne reguły moralne, wysnute z kodeksów reli- 
gijnych. Przedewszystkiem powinna byó zacho- 
wana zupełna wolność sumienia dzieci“, W dru- 
giej połowie wieku XIX, mianowicie w roku 
1871, radykał Barodet zażądał wyrzncenia na- 
uki religii ze szkół, a komisysa wybrana dla 
rozpatrzenia tego wniosku wybrała sprawo- 
udawcą Pawlu Berta, który powiedział w swym 
referacie, że „nie ma najmniejszej potrzeby, 
aby moralność obywateli była wysnuwana z za- 
sad jakiejkolwiek wiary, albowiem człowiek 
rodzi się z pojąciami moralnemi, które mogą 
być rozwijane przez nanozycieli bez pomocy 
mgieł metafizycznych, albo synajskich błyska- 
wie* ` Lecz wówczas większość izby jeszcze 
powiedziała, że Paweł Bert prawi niedorze- 
czności, bo przecież wiadomo, śe każdy naród 
iuną posiada moralność, zależną od jego wiary. 
Zupełnie nozciwy francuski ateista przecież 
osiada moralność chrześcijańską, a nie naprzy- 
klad kannibalską. Zatem kto chce pozbawić 
swój naród wiary, ten mu wskazuje drogę do 
jakiejś nikomu nieznanej moralności, która się 
dopiero z czasem wytworzy. Oprócz tego, kto 
odrzuca reguły chrześcijańskie i wykłady mo- 
ralności na podstawie chrześcijańskich zasaj, 
przykładów i wzorów, ten przecie musi dać 
w zamian jakieś inne zasady, przykłady i wzory, 
bo raz, że nauczyciele nie będą wiedzieli czego 
się trzymać, a powtóre, że każdy nauczyciel 
wpadnie na inny koncept; jeden będzie mówil, 
że wszelka własność jest kradzieżą, a drugi — 
że kradzieżą jest naruszenie cudzej własności. 
Aby nie było chaosu, ministeryum będzie mu- 
siało ułożyć katechizm moralności. Nastanie 
więc moralność ministeryalna, ogromnie zmien- 
na, bo po gabinecie republikańskim może 
przyjsó socyalistyczny, a po nim znów anar- 
chiczny. 

. Rozumiano to jeszcze we Francyi trzy- 
dzieścl lat temu. Dziś większość rządowa w par- 
łamenocie już tego nie rozumie, a mniema, że 
ona dopiero wymyśliła moralność bez wiary. 
Na tym punkcie rozeszła się ona ze swym wy: 
brańcem, prezesem gabinetu p. Combes, głoso- 
wała przeciw niemu i wprawdzie tym razem 
nie zdołała go obalić, bo poparli go konserwa- 
tyści i monarchiści, ale jnżź postanowiła obalić 
go przy pierwszej apogobnolbi i nawet zaczęła 
układać listę nowych ministrów, jeszcze bar- 
dziej radykalnych, aniżeli terańniejsi. 

Rzecz tak się miała. Obradowano nad 
budżetem. Jak zwykle w takich razach, socya- 
liści i radykałowie zażądali zniesienia budżetu 
wysnań i rozdziału między Kościołem a pań- 
stwem. P. Combes oświadczył, że sam jest za 
rozdziałem, ale nie zgadza się na zupełne znie- 
sienie bndżetu wyznań, bo przecież trzeba 
w szkołach uczyć religii. — „Po c0?“ — za- 
częto wołać. — „Po to — odrzekł Combes — 
żem się przekonał, iż większość Francuzów 
nie zadowoli się wykładami samej moralności. 
Idea religijna jest konieczna, a podtrzymywa- 
niem jej i tłómaczeniem może się zajmować 
tylko duchowieństwo". 

Łatwo sobie wyobrazić, jak te słowa obu- 
rzyły radykałów i socyalistów ! QGłwizdano na 
kluczach, grożono pięściami panu OCombes, nie 
pozwolono mu skończyć mowy. 

Powstał referent  kemisyi budżetowej 
Berteanx i oświadczył, że komisya ze względów 
wyłącznie politycznych postanowiła zatrzymać 
budżet wyznań, ale po „niegodnem* oświad- 
czeniu pana Combes zmienią to postanowienie 
i zaleca zniesienie tego budżetu. „Niech p. 
Oombes sam jeden idzie do Canossy !* 

Rozległy się huczne oklaski, poczem 
wódz radykałów p. Buisson prosił o uchwale- 
nie takiej rezolucyi : „Wykłady jakiejkolwiek 
religii w szkołach się znoszą, natomiast będą 


Rok 1903. 


SRŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSSOWĄ 
przyjmuje wyłącznie : 
ajuncys dzieznitów Sokołowskiego wa Lwawie 
Pasai HMausmana 1 © 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy; 
wiersz patitowy albo jego miejsce 30 h 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każda słowo 4 b. 
tłustym garmondem , v b. 
koresp. prywatne Gi w SME 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je- 
zo miejsce a. a e 60 h. 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k 
Ogłoszenia na czele aumeru 


89 | Długość dnia godzin 9 minat 11 
50 | Przybyło dnia od wczoraj 2 min. 
wykłady ogólno-ludzkiej moralności, a na pro- 
fesorów tego przedmiotu będą powołani tylko 
filozofowie“. Inny radykał p. Pressensó wniósł, 
aby isba uchwaliła osobny protest przeciw 
herezyi, wygłoszonej przez pana Combes. 

Potem odbyło się głosowanie. Bardzo zna- 
ozna część większości ministeryalnej, miano- 
wicie wszyscy sooyaliści i radykałowie oraz 
liczni oportuniści odpadli od rządu, natomiast 
głosowali za nim monarchiści, konserwatyści i 
nacyonaliści- Głosowali oni nie na p. Combes, 
lecz przeciw wykrośleniu budżetu wyznań i 
przeciw rozdziałowi między Kościołem a psn- 
stwem. Dzięki ich głosom gabinet się utrzy- 
mał, ale to tylko na czas pewien. Przy każdej 
innej sposobności oni go nie podtrzymają. Dla- 
tego upadek jego jest pewny i blizki. Na liście 
przyszłych ministrów znajdują się sami'ja- 
skrawi radykałowie i socyaliści. 


Rada państwa. 


(Telegram „Prseglądu*). 

Wiedeń 30 stycznia. Po Kulpie zabrał 
głos poseł Głąbiński; zaznaczył on, że za- 
równo przyjęcie, jak odrzucenie konwencyi 
brukselskiej jest krokiem ryzykownym. Jak- 
kolwiek głośno się o tem nie mówi, to jest to 
jednak publiczną tajemnicą, iż Anglia narzu- 
oila poprostu brukselską konwencyę państwom 
suropejskim na lat 6, aby tymozasem podnieść 
u siebie produkcyę surowca cukrowego i uczy- 
nić ją zdolną do eksportu. Stronnictwo mówcy 
dopóty nie może głosować za przedłożeniami 
cukrowemi, póki nie będzie miało rękojmi, że 
zapewnione jest minimum egzystencyi dla roz- 
wijającego się dopiero przemysłu cukrowego 
w (łalieyi. Co do skontyngentowania cukru 
ma mówca poważne wątpliwości nietylko ze 
stanowiska ogólno-ekonomicznego, ale przede- 
wszystkiem ze stanowiska Galicyi, Mówca koń- 
ozy oświadczeniem w imieniu Koła polskiego, 
ke głosować będzie za brnkselską konweneyą 
i dwoma innemi przedłożeniami cukrowemi 
tylko z tem zastrzeżeniem, że przedłożenia te 
bgs traktowane jako jedna nierozłączna całość. 
(Zywe oklaski Polaków). 

Socyalista Ellenbogen zaznaczył, że 
zamiast ciągnąć korzyści z konwenoyi bruksel- 
skiej zaprowadza się kontyngentowanie, oo nie 
jest niczem innem, jak dalszym ciągiem gospo- 
darstwa kartelowego, któremu właśnie zniesie- 
nie premij cukrowych miało położyć koniec. 
Mówca nie zgadza się z zapatrywaniem, jako- 
by kontyngentowanie dopomódz miało drobnym 
fabrykom. Występuje przeciwko kontyngento- 
waniu także dlatego, że za wielkie korzyści 
przyznano Węgrom ze szkodą Austryi. Żąda 
zniżenia podatku cukrowego, co bynajmniej 
nie będzie połączone z upadkiem ekonomi- 
cznym. Tak samo uczyniły Niemcy i Francya. 
Ludność ma prawo domagać się, by jej była 
zwrócona część wydatków, jakie poczyniła na 
premie kartelowe. Mówca stawia odpowiednie 
wnioski. 

Poseł Luksoh (niem. stron. ludowe) 
zwalczał w imieniu plantatorów buraków bru- 
kselską konwencyę cukrową, ponieważ sprowa- 
dzi ona przesilenie w gospodarstwie cukrowem, 
oraz w innych kołach rolniczych. 

Następnie zabrał głos minister skarbu dr. 
Boehm-Bawerk i podniósł, że wprawdzie 
przez konwenoyę brnkselską niewiele zyskano, 
ale ma ona tę dobrą stronę, że pozbyliśmy się 
ostatecznie premii. Minister omawiał obszernie 
przedłożenia cukrowe i zarnaczył, że konsu- 
menci konwencyę brukselską przychylnie przy- 
jeli, gdyż niezawodnie nastąpi zniżenie cen 
oukru. Nieprzystąpienie do konwencyi byłoby 
dla Austryi bardzo niekorzystnem, bo byłaby 
ona wówczas izolowaną i musiałaby na własną 
rękę konkurować ze wszytkiemi innemi pań- 
stwami. Minister wątpi czy wiele znalazłoby 
się takich głosów, któreby doradzały, aby Au- 
strya do konwencyi brukselskiej nie przystą- 


— On risque trop en y allant. Szkoda że wy- 
budowali nowy gmach teatralny dla takiej 
liohoty. 

— ya się do Bzymu na wiosnę na 
jubileusz Papieża. 

— How yon are happy! 
rzenie! 

— Marzenie łatwe do spełnienia. 

— Jakto? 

— Kupuje się bilety na kolei i jedzie się. 

— Spotkałam w Trouville votre beau frère — 
odzywa się stara księżna R. do Teosi, która 
oszołomiona gwarem dokoła niej, siedzi mil- 
oząco i nie bierze prawie udziału w roz- 
mowie. 

— Czy tak? — pyta Teosia, starając si 
ukryć rumieniec, który wykwita nagle na jej 
twarzyczce. 

— Widziałam go spacerującego 
na plaży. 

— Bawi się w pustelnika, et il deteste les 
femmes, jak słyszałam, a szkoda, un si beaw 
garcon. 

— Czy dlatego, że się nie żeni? To niczego 
nie dowodzi. 

— Comment vont vos enfanis? Widziałam je 
niedawno z boną. j 

— Nie wiem — odpowiada złotowłosa hra- 
bina Ids, o rozwiżnaj secesyjnej fryzurze, ro- 
biąca wrażenie wymarzonego zjawiska, które 
nie stąpa po ziemi — trzeba było zapytać bonę. 

— A pani ? 

— Nie zajmuję się dzieómi, bo jestem zda- 
nia, że matka jest niepotrzebna daieciom. By- 
loby lepiej, gdyby matki wcale nie mieli. 

— A to 00 za Rowe pojęcia, — szepcze pan 


Rsym to moje ma- 


samotnie 


H. do ucha sąsiada. — Musi to być meta-ko- 
bieta. Zdaje jej wię, że jest wyjątkową istotą, 
której nie wiąże z jej płodem żadne przyro- 
dzone prawo, ani obowiązek. 

— A może ozytała Luhmanna, który twier- 
dzi, że wiele złego odbieramy na drogę życia 
od rodziców nieoświeconych oo do fizycznych 
potrzeb dziecka. 

— Ej nie, te panie nie nie czytają, ko to je 
nudzi, zresztą nie mają czasu ; fajfy, zabawy, 
krawcowa, tennis, zapełniają wszystkie godzi- 
ny ich życia. 

— (xy kuzynka wybiera się na bal kostyumo- 
wy, który już teraz zapowiada artystyczno-lite- 
raokie koło z początkiem karnawału? — pyta 


4| hrabina Bierzecka, kobieta około pięćdziesięciu 


lat mająca, impertynencko brzydka, ale mająca 
ciekawą, zwiastającą spory zasób złośliwości 
fizyognomię. 

— Trzeba będzie pójść — odpowiada wy- 
soka, chuda blondyna, chrupiące ciasteczko 
przednimi, wstawianymi zębami, — ale przy- 
znam się, że czynię to niechętnie; na tych 
publicznych balach człowiek styka się z ludź- 
mi Bóg wie jakiego pochodzenia... 

— I włabciwie z ludżmi wcale nie urodzo- 
nymi, bo nie wiedzieć kto ich rodzi — kpi z 
oioha pan Krogulski do noha sąsiada. 

— W każdym razie z ludźmi uczciwymi — 
wtrąca mąż chudej blondyny, łysy jegomość o 
okrągłym brzuszku, a który odkąd został wy- 
brany do rady państwa stara się głosić idee 
liberalno-demokratyczne. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Lwów, Pasaż Mikolascha. Zakład otwarty będzie w najbliższych dniach. Istniejące już biuro udziela wszelkich informacyi i przyjmuje zlecenia 
sprzedaży i kapma przedmiotów. W obszernych salach otwartą będzie stała wystawa rxocy nadesłanych do sprzedaży. Lieytacye publiczne na 


meble, ebrazy, dywany, kosztowności, antyki, powezy, sprzęty domowe, fortepiany. masarny ibd. itd 
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piła. Przyznaje, że konwencys wywoła wialkie 
amiany w przemyśle cukrowym, ale stwierdza, 
ġa ons nie przeszkodzi jego rozwojowi. 

Oo się tyczy ustawy o indywidualnym 
rozdziale kontyngentu oukru, to zdecydowano 
się na nią, ulegając życzeniom rozmaitych kół 
ludności, które wyraziły obawę, iż z powodu 
zaprowadzenia konwencyi i z powodu utru- 
dnień eksportowych może przyjść do walki 
wewnętrznej, walki niebezpiecznej i zupełnie 
niepotrzebnej. Rząd uległ tym życzeniom i 
ułożył ustawę kontyngentową, której celem je- 
dynie ochrona mniejszych fabryk i przedsię- 
biorstw, mniej zdolnych do konkurencyi. Wię- 
ksze fabryki mogłyby wytrsymaó konkurencyę, 


tro będzie jeszcze obradował parlament, zawi- 
sla jest od układów, jakie mają byó zawarte 
między grupami interesantów. Mówca krytyko- 
wał obszernie przedłożenia i rzekł, że ustawa 
kontyngentowa tworzy monopol, który 46 rafi- 
nerom cukru w przeciągu 6 lat przyniesie 80 
milionów koron zysku. 

Na tem o godzinie */,8 obrady przerwa- 
no. Następne posiedzanie dziś o godzinie 11 
przed południem. 

Wiedeń 30 stycznia. Slao. Corresp. ogła- 
sza komunikat klubu młodoczeskiego, donoszą- 
oy, że na popołudniowem posiedzeniu klubu 
dr. Pacak oświadczył, iź podał do wiadomo- 
ści komitetu wykonawozego w Pradze, że skła- 


wi, przy jego narodzinach musiala przyświe- 
cąć jakaś idea, — więc zastanowiwszy się tro- 
chę nad tem, przyjdziemy do przekonania, że 
nie pantofel, (który zawsze był, jest i będzie 
symbolem małżeństwa), lecz ozółno naprowa- 
dziło ludzkość na to odkrycie. a 

Kalosze są to więc dwa małe gutaperko- 
we czółenka, w które przeciętny flister włazi 
nogami i płynie bezpiecznie po błocie naszych 
ulic na — wizytę. 

Jeśli szanowny ozytelniku wchodzisz z 
„wizytą“ do salonu, to z łatwością spostrze- 
żesz, że pani domu, ledwie spojrzy na twą 
fizyonomię, wnet spuszcza warok i bada pilnie 
twe nogi, — a nawet niektóre porządniejsze 


mniejsze bez ustawy kontyngentowej musia- 
łyby upaść. Ustawa kontyngentowa leży więc 
w interesie tych mniejszych przedsiębiorstw i 
młodych fabryk. 

Nestępnie polemizował minister z wywo- 
dami p. Ellenbogena, który powiedział, że 
ustawa kontyngontowa sprzeczna jest z posta- 
nowieniami konwencyi brukselskiej. Ze wzglę- 
du na to, że to twierdzenie, wypowiedziane 
w austryackiej Izbie posłów, mogłoby się stać 
kiedyś cytatem w konwencyi brukselskiej, mi- 
nister uważa za swój obowiązek stwierdzić, że 
ustawa kontyngentowa nie jest sprzeczną ani 
z duchem, ani z postanowieniami konwencyi 
brukselskiej. Bez ustawy kontyngentowej u- 
cierpiałyby te małe i średnie fabryki, które 
przy większych kosztach produkoyi stałyby się 
niezdolne do życia po zniesieniu ceł ochron- 
nych. Ustawa kontyngentowa zapewnia byt 
tym fabrykom, popiera przemysł i popiera 
uprawę buraków. To jednak nie wyczerpuje 
jeszcze wszystkich warunków, zmierzających 
do poparcia tej ważnej gałęzi rolnictwa i prze- 
mysłu. Muszą nastąpić jeszcze pewne zmiany 
na polu transportowem i taryfowem, musi być 
poparty przemysł, przetwarzający cukier (wy- 
rób cukierków) itp. 

Oświadczam z całą otwartością — rzekł 
minister dalej — iż do sprawy zniżenia po- 
datku od cukru odnoszę się przychylnie, ale 
sądzę, że chwila obecna jest do tego niesto- 
sowna ge względu na bardzo trudne nasze 
stosunki finansowe. Przypominam, że w osta- 
tnich latach równowagę budżetową utrzymano 
jedynie przy pomocy niespodziewanych a je- 
dnorazowych dochodów, jak dochód z bicia mo- 
net i nadwyżki kasowe z lat poprzednich. 
Tych 18 do 20 milionów koron nie będziemy 
już mieli drugi raz do dyspozycyi. Pewne po- 
krycie znajdziemy w zniesieniu premii ska. 
portowych, z ozego na Austryę przypadnie 
18 milionów. Również 18—20 milionów szy- 
ska się z konwersyi długu państwa i w ten 
sposób niedobór się wyrówna. Przypominam 
tu, co powiedziałem w komisyi, że zgodzę się 
na zmiżenie podatku od cukru w stosanka do 
podwyższenia się konsumoyi oakru, albowiem 
państwo nie chce zwięksaać swych dochodów 
wskutek podwyższenia sią konsumocyi ou- 
kru. Ta forma zaniżenia podatku jest również 
odpowiednią do przeprowadzenia ze względu 


na Wsp. 

sprawie zakazu rejonowania buraków 
muszę podnieść, iż na wczorajszej ankiecie 
tak rolnicy, jak i producenci oukru oświad- 
ozyli się za wydaniem takiego zakazu. Raąd 
opinię tę uwzględni i niebawem juś, bo w lu- 
tym, taką ustawę w Izbie wniesie. Proszę więc 
o przyjęcie konwenoyi brukselskiej i inaych 
ustaw z nią połączonych, ponieważ spóźnienie 
mogłoby sprowadzić najfatalniejsze skutki. 
(Oklaski). 

P. Udrzal oświadczył, że rolnicy nie u- 
ważają wprawdzie konwencyi brukselskiej za 
nieszczęście, jednakże stanowczo są przeciwni 
ustawie kontyngentowej. Agraryusse bez ró- 
śnicy narodowości są zdecydowani nie dopuścić 
do głosowania nad przedłożeniem rządowem, 
zanim nie nastąpi porozumienie między produ- 
oentami buraków a fabrykami onkru. 

Dr. Ofner oświadczył, że konsumująca lu- 
dność ma wszelkie powody do wdzięczności 
względem Anglii, która spowodowała konwen- 
oyę brukselską, ponieważ przez to cukier po- 
tanieje. Mówca krytykował ustawę kontyngen- 
tową, którą nazwał urządzeniem kartelu pod 
patronatem rządu. Na kontyngencie zyskają 
w pierwszym rzędzie Węgrzy, 


Następnie zwrócił sią mówca do „przed- 
litawskich Węgrów*, tj. Polaków, których żą- 
danie uważa za zupełnie nieuzasadnione. 
Wprawdzie mówca życzy Galicyi wszelkiego 
dobrego i także jest zdania, że kulturalnie 
wzmooniona i podatkowo silna Galicya byłaby 
dla wszystkich pożyteczniejszą, ale sądzi, że 
żądania Polaków są ey wygórowane i zu- 
pełnie nieuzasadnione. Głalicyi produkcya 
cukru jeszcze nie jest tego rodzaju, aby pro- 
dueenci buraków mieli w niej interes ; dlatego 
też oddanie tak znacznego kontyngentu Głali- 
oyi miałoby zupełnie inny skutek, niż w in- 
nych krajach. W innych krajach chodzi o to, 
aby sachowaó to, co już istnieje, w Galicyi 
zaś mają dopiero coś stworzyć, oco jeszcze nie 
istnieje. Ponieważ zaś asygnaty kontyngento- 
we mogą być sprzedawane, nie jest wykluczo- 
nem, że obie galicyjskie fabryki skorzystają 
ze swego prawa i w razie np. podwyśszenia 
się konsumoyi w Wiedniu, sprzedadzą swe 
asygnaty fabrykom, tak, że nie ludność Głali- 
oyi, lecz tylko te dwie fabryki odniosłyby z 
tego korzyść. 

P. Peschka przyznaje, że wszystkie 
klasy ludności interesowane są w dojściu do 
skutku ustaw oukrowych, oświadcza się jednak 
przeciw ustawie kontyngentowej takiej, jaką 
rząd przedłożył i ubolewa, że nietrzymano się 
tej samej zasady, jak przy kontyngencie spi- 
rytusu. Mówesa występuje przeciw śądaniom 
Polaków i oświadosa, że on 1 jego towarzysze 
głosować będą za wotum mniejszości p. Udrza- 
la. Omawia następnie zachowanie się Polaków 
w sprawie oukrowej w pierwszem czytaniu, 
kiedy to p. Jaworski wygłosił ognistą mowę, 
w której, jak tego goraej nie mógłby zrobić 
Wolf albo SchOnerer, zapowiedział oebstrukcyę 
w razie, gdyby nie uwzględniono życzeń Po- 
laków. Bozchodzi się vrzytem o kilkadziesiąi 
tysięoy oentnarów metrycznych kontyngentu 
dla galicyjskiego rolnictwa, które miałyby być 
odebrana rolnikom s Czsch, Morawii, Szląska 
i Dolnej Austryi. Ale ci rolnicy mają także 
prawo do istnienia i nie można ich inną mia- 
rą mierzyć, jak miarą dotychosasowej pro- 
dukcyi. „Będziemy więc — powiada — prze- 
eiw temu żądania głosowali w imię zasady 
sprawiedliwości, a nie wskutek jakiejś animo- 
zyi do Polaków“. 

Dr. Lecher w długiej mowie awalozał 
ustawę kontyngentową, poczem wystąpił prze- 
ałw uwzględnieniu wygórowanych życzeń Wę- 
grów i Polaków. Ubolewał, że kwestya, czy ju- 


da mandaty do Rady państwa i do sejmu, a 
tem samem przewodnictwo w klubie. Po tem 
oświadczeniu dr. Pacak opuścił posiedzenie. Na 
to wiceprezydent Strańeky otworzył dys- 
kusyę nad wystąpieniem p. Forsta w Kolinie, 
które w pierwszym rzędzie spowodowało rezy- 
gnacyę dra Pacaka. Dysknsya była bardzo o- 
kywiona. P. Placek wniósł, aby klub nie 
wyżemał sądu o postępku dra Forsta, Wnio- 
sek ten odrzucono, natomiast przyjęto wniossk, 
że klub młodoczeski nie godzi się na wystą- 
pienie dra Forsta w Kolinie, ile że to wystą 
pienie w obecnych trudnych czasach działa 
szkodliwie na dyscyplinę i solidarność klubo- 
wą. Wniosek ten przyjęto wszystkimi głosami 
rzeciw jednemu, poczem jednogłośnie uchwa- 
ono zzufanie dla dra Pacaka. 

(Poseł Forst jest przeciwnikiem obecnej 
umiarkowanej taktyki klubu czeskiego i doma 
ga się, aby Ozesi rozpoczęli obstrukoyę jak 
najostrzejszą, oelem przeforsowania swych żą- 
dań językowych i prawnopaństwowych. Te 
swoje zapatrywania wygłosił przed kilku dniami 
temu na pewnem zebraniu w Kolinie, przy- 
czem estro atakował klub młodoczeski i praze- 
ga jego dra Pacaka. Prayp. Red. Przeglądu). 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 30 stycznia. 

Na wstępie wczorajszego posiedzenia po- 
stawił wniosek rad. p. Romanowicz, ażeby na 
grobie å. p. Franciszka Smolki stanął za ini- 
cystywą Rady miejskiej jakiś trwały pomnik, 
w miejsce dotychozasowego skromnego krzyża 
drewnianego. Mówca podniósł przy sposobności 
zasługi $. p. Smolki jako patryoty Polaka, oraz 
zasłuśonego obywatela Lwowa i wniósł prośbę 
do Rady, aby poleciła tę sprawę prezydynm do 
załatwienia. Wniosek p. Romanowicza przyjęto. 
Przy tej sposobności wniósł p. Gubrynowiez, 
aby pomyślano także o pomniku dla 4. p. Zie- 
miałkowskiego, pierwszego sutonomicznego bur- 
mistrza Lwowa. Wniosek ten będzie traktowany 
regulaminowo. 

Z porsądku dziennego, na wniosek refe- 
renta p. dra Gerstmana, uchwaliła Rada za- 
twierdzić piętnastu nauczycieli dla szkoły im. 
św. Jadwigi 

R. dr. Gerstman referował następnie 
sprawę udzielenia subwencyi szkole ewangeli- 
okej w kwocie 2400 koron. 

W dyskusyi nad tą sprawą zabierało 
głos wielu mówców. — R. dr. Rydygier, 
wskazując na nietolerancyę tej szkoły wobec 
katolików, oświadozył się zasadniczo przeciwko 
subwencyonowanin tego rodzaju instytucyi, 
która przyczynia się do germanizacyi ksstał- 
cącej się w niej młodzieży, — W duchu p. 
Rydygiera przemawiali jeszcze radni Pawlew- 
ski i X. kan. Lenkiewicz, podnosząc, że dosyć 
już jest w Galicyi rozmaitych pruskich „VWer- 
einów*, wszczepiających w mieszkańców du- 
oha germanizacyi, więc my sami nie potrzebu- 
jemy z własnej inicyatywy iśó na rękę pru- 
skim agitatorom. — Za wnioskiem zaś, t. J. za 
uchwaleniem subwencyi, przemawiali pp. ra- 
dni: Rewakowicz, Jonasz, Czarneeki i Aszke- 
nazy, broniąc owej szkoły i podnosząc, że ona 
nietylko, że się nie przyczynia do germaniza- 
oyi polskich dzieci, lecz owszem przeciwnie, 
polonizuje dzieci niemieckie. 

P. Rewakowioz widzi w tej całej spra- 
wie tylko względy wyznęniowe, a Polacy po- 
winni mieó dażo tolerancyi dla innych wy- 
znań. ŚŃzskołę ewangielicką uważa za instytu- 
cyę pożyteczną, gdyż dzieci mogą się tam do- 
brze nauczyć języka tak potrzebaego, jak ję- 
syk niemiecki. 

Po ostatecznem przemówieniu referenta 
dr. Gerstmana subwencyę uchwalono. 

X. prałat Lenkiewicz referował spra- 
wę rozpisania konkursu na posadę nauczycielki 
przy szkole św. Mikołaja i sprawę udzielenia 
stowarzyszeniu św. Zyty jednej sali szkolnej 
dia szkoły sług. Obie sprawy uchwalono. 

Dr. Lisie wicz referował sprawę za- 
warcia nowego kontraktu ze skarbem na iat 
trzy o dzierżawę akoyzy. Dotychczasowa dzierża- 
wa wynosi 820000 K. rocznie, sumę stosunko- 
wo niewielką, a to dzięki interwencyi posłów 
d-rów Piętaka i Głąbińskiego, którzy prze- 
parli to, iż gmina po raz pierwszy uzyskała 
niepodwyższenie czynszu dzierżawnego. Rada 
przyjęła zawarcie owego kontraktu do wiado- 
mośoi. 

Dr. Lisiewicz referował następnie kwe- 
styę funduszu zaopatrzenia personalu akoyzo- 
wego. Fundusz dla personalu wynosi obesnie 
1,100.000 koron. Nad ustaleniem statutu pen- 
syjnego zastanowi się Rada w krótkim oza- 
sie, na razie zaś obowiązywać będą w tym 
względzie dotychczasowe postanowienia. 

Obradowano następnie, czy założyć bnfot 
w ratusau. czy też nie. Na wniosek p. Riedla 
przeszła Rada nad sprawą bufetu do porządku 
dziennego. 

Na tem zakończyło się o godzinie 9 po- 
siedzenie jawne i na życzenie Rady zarządził 
prezydent tajne. 

Uchwalono na niem zamianowaó lekarzem 
miejskim asystenta d-ra Kunseka i przenieść 
do IX klasy rangi lekarza miejskiego d-ra Ja- 
suczurowskiego. Prezentę na probostwo w Zu- 
brey uchwalono udzielić X. Kochańskiemu. 


Mały tejleton. 


Kałosze, albo polskie szczęście. 

Z pomiędzy wielkiej liczby świetnych 
wynalazków, które nam ubiegłe stulecie pozo- 
stawiło, poczestnó miejsce należy się — kalo- 
szom. One bowiem stanowią podstawę ozłowie- 
ka, stojącego w dni słotne na ulicy i trudno 
dziś nawet pojąć, jak ludzkość przez tyle wie- 
ków mogła się bez nich obchodzić, tembar- 
dziej, że chodników wtedy nie było, a błota 
zapewne więcej, niż dzisiaj. Mężczyźni w taki 
pei czes jak np. w jesieni, musieli chyba po 
kolana brodzió w błocie, a kobiety wyżej 
kostki suknie podpinać. 

Ponieważ każdemu wielkiemu wynalasko- 


Nowe arkusze kuponowe do 


6% obltgacyś kolei butgurskiej 


gosposie zaczynają od tego. 

Wiadomo jednak, że ta, tak niezbędna 
częśó garderoby, wiele nieraz sprawia kłopotu 
swym właścicielom, bo naprzykład wchodzisz 
do kawiarni, rozbierasz się i wedle zwyczaju 
wieszasz palto w jednem miejscu, kapelusz po 
przeciwnej stronie, a kalosze kładziesz w od- 
daleniu mni>j więcej dziesięcin kroków i wszyst- 
ko jest w porządku. — Po przeczytaniu tylko 
1100 CZĘŚCI naszych gezet politycznych, chcesz 
isć do domu; szukasz kaloszy, ale jak je zne- 
leźó wśród całego szeregu innych, jek dwie 
krople wody podobnych do twoich? Ozasem 
obuwasz oboe, czasem dostajesz oba z lewej 
lub z prawej nogi, a zdarza wię nawet, że ża- 
dnych nis dostaniesz... 

Ile stąd nieraz kłopotów, ile irytacyi... 

Bo, że właściciel przez nieuwagę zostawi 
swe kalosze a weżmie oudze, to sią dość czę- 
sto zdarza ; ale żeby kalosze zostawiły swego 
właściciela — to chyba należy do rzadkości. 
A przecież tak mi się raz przytrafiło. 

Niedawno temu, postanowiłam wyjechać 
ze Stanisławowa, gdzie mieszkam, do Lwowa. 
W dniu wyjazdu, chodzę po peronie i oszsku- 
ję na kuryera, którym mam jechać. Pociąg 
wreszcie zajeżdże, obchodzą wedle mego zwy- 
czaju wszystkie wozy i szukam miejsca najod- 
powiedniejszego, to iest takiego, gdzie albo 
nikt nie siedzi, albo siedzi ktoś ze znajomych, 
lubiący wiele słuchać a mało mówió, no, albo 
gdzie siedzi jaka przystojna facetka i nudzi 
się biedaczka w singeltona... 

Nic takiego nie znajdując, proszę kondu- 
ktora o coupé dla niepalących. 

Uśmiechnął się konduktor, widząc, śe 
trzymam w ustach zapalonego papierosa, któ- 
rego zapomniałem rzució, i wsadza mnie do 
coupé, gdzie jaś 3 panów siedziało. 

Pociąg rusza ; je zdejmuję kalosze i kła- 
dę je wedle mej metody na górę, a kapslusz 
pod ławxę (w tən sposób ani jednych, ani 
drugiego nigdy przy wysiadaniu nie zapomnę) 
w coupé wszyscy milczą (widocznie sami ro- 
dacy) — ja rozrywam się jak mogę: rachuję 
guziki u płaszcza mego vis % vis, badam pil- 
nie lampę umieszczoną u góry, staram się 
przeczytać napisy w wagonie w kierunku od- 
wrotnym — wreszcie dla tem większego uroz- 
maicenia wyciągam papierosa i szukam po kie- 
szeniach. 

Moje „vis à vis“, widząc, że nie mogę 
znaleźó pudełka z zapałkami, zapala mi sam 
papierosa, ja w zamian ofiarowuję mu drugie- 
go, lecz ten dzięknje mi słowami: „z zasady 
nie palę“. Rozmows między nami się zawią- 
zuje, zaczynamy © pogodnie, z której prze- 
chodzimy naturalnie na jedno i dwurazową 
naukę w szkołach. Mój towarzysz jest „zasa- 
dniczo* za jednorazową nauką, twierdząc, że 
po obiedzie każdy człowiek dostaje mniej lub 
większej anemii mózgu, co nawet fizyologiozaie 
zostało udowodnione. Ja ze swej strony doda- 
łem uwagę, że to jest dość prawdopodobne, 
gdyż uważałem, że malcy okazują właśnie po 
obiedzie nieprzepartą chęć do koziołków i 
stawania na głowie, a czynią to prawdopodo- 
bnie instynktownie, w celu powrotnego spro- 
wadzenia krwi do mózgu. Właśnie zbliżoliśmy 
się do Ohodorowa, gdzie pociąg nasz miał się 
krzyżować z przeciwnym osobowym, idącym 
ze Lwowa i gdzie dłuższy przystanek pozwalał 
na skromny posiłek w restauracyi kolejowej, 
który miał być niejako preludium do oszekna- 
jącego mnie obiadu we Lwowie. 


Ponieważ mój towarzysz podróży „z za- 
sady* mie jadał nie nigdy w restauracyach, 
poszedłem sam — i gdy na dobre zabrałem 
się do konsumowania, zawołano: „odjazd za 5 
minut!“ Śpieszę się, płacę i wybiegam do po- 
ciągu — biegnę do konduktora, który właśnie 
dawał znak do odjazdu i proszę by mnie wpu- 
ścił do coupé. 

— A gdzie pan przedtam siedział? — zapy- 
tał konduktor. 

— W ostatnim wozie — odrzekłem. 

— Tam pan jut nie dobiegnie, proszę tym- 
ozasem tu siadać | 

Ledwiem wskoczył do wozu, pociąg ru- 
szył, a ja znalazłszy wolne ccupó, wyciągną- 
łem się swobodnie na ławce, zadowolony z tej 
zamiany miejsca i z tego, żem się pozbył me- 
go towarzysza podróży wraz z jego zasadami. 
Szanuję bowiem ludzi zasad, lecz z zasady 
ich unikam... Zacząłem myśleć o tem i o 
owem, aż przyszła mi myśl nad myślami, to 
jest sen. 

Śniło mi się, że weszły we mnie wszyst- 
kie choroby Tołstoja i te, o których w ostat- 
nich dziesięcin latach czytełem, i te, o których 
w następnam dziesięcioleciu jeszcze czytać 
będę i czułem z trwogą, ża mój słaby orga- 
nizm ich nie przetrzyma. Żal mi się zrobiło 
samego siebie, zwłaszcza, że nie zadługo obcho- 
dzić miałem w gronie kolegów i przyjaciół 
lltoletni mój jubileusz służbowy, przypadają 
cy równocześnie z  jubileu zem  7mioletniej 
służby małżeńskiej. Wtem, czują małe wstrzą- 
śnienie; zrywam się na równe nogi i patrzę 
przez okno. — Jakaś wielka stacya, mocno 
oświetlona; ruch na peronie — a więc wido- 
oznie to Lwów. Wysieadam zaspany, przecie- 
ram oczy i steję zdziwiony. (Coś niby znajo- 
mego, ale jakoś wszystko inaczej niż we Liwo- 
wie wygląda... Może to już w tym czasie no- 
wy dworzec otwarto ? Dla pewności zapytuję 
kręcących się pakierów, czy to Lwów? — 

adnej odpowiedzi. Ludzie gapią się na mnie; 
zaczyna mnie to gniewać; spostrzegam, że nie- 
którzy się nśmiechają.. Wtem nadchodzi kon- 
duktor i zapytuje mnie: 

— A dokąd pan jedzie ? 

Wszyscy odpowiadają za mnie: 

— Do Lwowa. : 

— A zkąd — indaguje dalej konduktor. 

— Ze Stanislawowa — odpowiadam. 

— A toś pan znowu w Stanisławowie! 
Wsiadłeś pan przez pomyłkę do przeciwnego 
pociągu. 

Publiczność zgromadzona wybucha na to 
głośnym śmiechem, a je wołam z rozpaczą: 


węgierskiej renty koronowej 


renty srebrnej 


sprowadzają 


> OT A A CA PRO ORO WO AO WR REWA 
— A gdsis moje kalosze? — na ce wszyscy | nie 9-tej wieczorem wychodził jakiś młody ezto- 


odpowiadają unisono : 


wiek z dużem zawiniątkiem, z którego w;ctawały 


— Zostawiły pana, a samo pojechały do | poduszki, że stróż go nawet widział i pytał, akąd 


Lwowa. 


on niesie tę pościel, ae nikomu nie przysało na 


Spuściłem głowę i poszedłem do domn. | myśl zatrzymać tego człowieka. 


Zdziwions i uradowsna magnifńika wita mnie 
słowami : 

— To przecież nie pojechałeś ? 

— Nie, duszko — odrzekłam — namyśliłem 
się, że interes ten da się załatwić listownie; 
zresztą nabrałem przekonania, że „wszędzie do- 
brze, ale w domu zawsze najlepiej*. 

W duchu zaś zrobiłem taki bilans: fiaker 

do dworoa 50 ct, bilet II klasy 296 (nie li- 

cząc podatku), kalosze 3'50, śniadanie w Chodo- 

rowie 56 ot, razem 7 złr. 26 ot. Ot, prawdzi- 
we „połskie szcząście*, jak mawiał śp. Lam. 
Jan Korwin. 


KRONIE A. 


Lwów BO stycznia. 

Stan zdrowia X. metropolity Szeptyckiego. 
Gorączka utrzymuje się, komplikacye ustępują — 
atsn ail zadowalający. Przy chorym czuwają na- 
przemian dr. Ozarkiewicz i dr. Merunowicz (junior). 

Dr. Wicskowski. 

X. metropolita Kłopotowaki. Do Kuryera 
Warszawskiego telegrafuje z Petersburga dr. Ja- 
nuszkiewicz: Wczorajsze konsylium lekarzy:  lejb- 
medyka Bertensona i Kamieńskiego znalazło u X. 
arcybiskupa metropolity Kłopotowskiego ogólne za- 
każenie o słabszem natężeniu, niż w dniach po- 
przednich. Brak apetytu. Upadek sil. 

Ufortyfikowanie Lwowa. W Hamb. Nachr. 
czytamy, w artykule „Ein neues Bollwerk für Ost- 
Galizien“, że koła wojskowe nustryackie przyszły 
do przekonania, że Lwów musi się stać silną for- 
tecą, ponieważ koncentruje się tn sześć linii kole- 
jowych i ponieważ leży naprzeciwko ważnego trój- 
kąta rosyjskich twierdz: Łuck, Dubno i Równe, 
w których posterunki wojskowe są bardzo silne, 
a nadto ponieważ w pobliżu Lwowa znajdują się 
rosyjskie komendy korpusów z Winnicy, Lublina 
i Kijowa, posiadające liczne dywizye kewaleryi. 
Płask: teren walki w Głalicyi i idąca za tem ła- 
twość rozbicia koncentrujących się tu sił, dalej 
liczne siecie kolejowe w półn. Węgrzech, ułatwia- 
jące ze strony Austryi ofensywę, przemawiają je- 
szcze bardziej za ufortyfikowaniem Lwowa. Dotych- 
czasowe szańce Lwowa na cytadeli mają by znie- 
Bione, a miasto całe obwarowane podług najnow- 
Bzych wymagań strategicznych, @mina miasta 
Lwowa wniosła rekurs do minieteryum wojny 
przeciwko założeniu projektowanych ochronnych 
rejonów we Lwowie, udała 


A przecież, jak się domyślać należy, był to 
mordaca, czy jeden z morderców, którzy chyłkiem 
dostali się do mieszkania $. p. Baranowskiej, udu- 
sili ją, a potem zabrali pościel, ubranie, oraz tro- 
chę gotówki, jaką miała przy sobie i ulotnili ię 
bez przeszkody. 

Z reduty dziennikarkkiej. Wspaniały dar 
dra Edwarda Btroynowskiego — stolik z emaliowa- 
ną płytą i przyborami do herbety, składającymi się 
z dwunastu srebrnych filiżanek i czajnika, przezna- 
czony na loteryę fantową obu redut prasy w sa- 
lech Filharmonii lwowskiej, wystawił komitet od 
dnia dzisiejszego na widok publiczny w oknie wy- 
stawowem firmy Landatktter i Syn przy ul. Ake- 
demickiej 1. 10. 

Nadesłane przez blisko 140 firm lwowskich 
z całą gotowością fanty wzbogacają z każdym dniem 
loteryę. Są tu prześliczne biżuterye, bransoletki, 
szpilki — cztery beczki piwa (pilzneńskie, okocim- 
skie, ołomunieckie i lwowskie), materye na suknie, 
perfamerye, wyroby galanteryjne, losy państwowe, 
kilkadziesiąt flaszek szampana, wódek, likierów i 
wina, kwiaty, cukry itd. 

Niezwykle zajmujący program obu redut bu- 
dzi coraz większe zainteresowanie. Pokup na loże 
i balkony, oraz wstępy na salę, zapowiada świetne 
udanie się zabawy. 

X ty Zjazd lekarzy i przyrodników polskich. 
który miał się odbyć we Lwowie w roku bieżącym, 
został odłożony do r. 1904 z powodn, ża w roku 
biekącym odbywa się międzynerodowy Zjazd lekar- 
ski w Madrycie, a geologiczny w Wiedniu i że 
niedawno odbył się międzysarodowy Zjesd lekarzy 
w Kairze, Wszelkich wyjaśnień co do Zjazdu le- 
karzy we Lwowie udziela sekretaryat tego Zjaadu: 
Lwów, Czarnieckiego l. 8. 

Ogłoszony przed miesiącem w Warszawie 
konkura 5a pomysł nbrania męskiego o charakte- 
rze awojskim spełał na nrezem. Niezrażona tem 
Towarzystwo artystyczne „postanowiło przedłużyć 
termin konkursu do 15.go marca. 

Przypominamy. że odczyt prof. dra Jana 
Bołoz Antoniewioza „O Boecklinio“ odbędzie się 
w niedzielę dnia 1 go lutego o godzinie Btej po 
południu w snli ratuszowej. Zwracamy przytem 
uwagę, że miejsca siedzące są nienumerowane. 

Z Towarzystwa politechnicznego. We śro- 
dę 28 stycznia b. r. mówił prof. dr. Maksymilian 
Thollie o konstrukcysch żelazno:betonowych. Spra 
wa ta u nas jeet na czasie, albowiem z każdym 


się nawet z tem do į dniem rozszerza się zastosowanie tych konstrukcyi 


posłów lwowskich, ażeby jak najenergiczniej prze- j nietylko przy budowie mostów, ale i w budo- 


ciwko temu wystąpili, 
protestuje przeciwko 
fortecę. 

Z Filharmonii. W niedsielę, zamiast koncer- 
tu popularnego, odbędzie sią nadzwyczajny koncert 
filharmoniczny ze współudziałem znakomitego kwar- 
tetu damskiego Soldat Roeger. Program tego kon- 
certu, na który ceny miejsce zostały zniżone, jest 
bardzo bogaty, a między innymi utworami wykona- 
ną zostanie na nim prześliczna sonata Paderew- 
skiego na skrzypce i fortepian, którą odegra pani 
Marya Soldat-Roeger wspólnie z p. Hesrykiem Mel- 
cerem. — W poniedziałek odbędzie się koncert po- 
pularny. Współudział w nim przyjęła nieznana je- 
szcze muzykalnej publiczności naszej, a bardzo u- 
talentowana śpiewaczka koncertowa, pani Helena 
Oksza Miączyńska, b. uczennica słynnej szkoły 
Souvestre- Paschalia, 

Chłop polski, mówiący tylko po rusku 
Wczoraj stanął przed sądem włościanin ze wsi Ra- 
kowiec w pow. lwowskim, oskarżony o jakieś prze- 
kroczenit. Zapytany, czy jest Polakiem, odpowie- 
dział, że tak, ale nie zna innego języka, jak tylko 
ruski. Rzecz to bardzo smatna i tem dziwniejsza, 
że w Rakowcu jest kościół polski. 

Teatr ludowy urządza w niedzielę po połu- 
dniu uroczyste przedstawienie ku neaczeniu Ale- 
ksandra hr. Fredry, na którem odegraną zostanie 
nigdy nie starzejąca się prześliczna komedya „Śluby 
panieńskie. Komedya ta wystawiona zostanie sty- 
lowo i w tym celu postarała się dyrekcya o ko- 
styamy, sporządzone według oryginalnych wzorów. 
W roli Klary debiutować będzie panna Marya 
Wolska. Przedstawienie poprzedzi odczyt „O Fre- 
drze“ p. Henryka Cepnika, 

Robert Planquetfe, kompozytor wielu ope- 
retek między innemi znanych ogólnie „Dzwonów 
z Kornewila*, zmarł onegdaj w Paryżu na udar 
sercowy. 

W salonie sztuk plęknych p. Latoura przy 
ul. Trzeciego Maja 1. 11 nastąpiły znowu po obfi- 
tej wystawie gwiazdkowej, korzystne zmiany. Roz- 
wieszono ponownie z gustem kilkadziesiąt prac 
pierwszorzędnych artystów pelskich: Grottgera, Kos- 
saka Juliusza, Malczewskiego, Mehoffera, Stanisław- 
skiego, Wyspiańskiego i wielu innych znakomitości. 
Niektóre z tych dzieł są za skromuą dosyć cenę 
do nabycia. 

„Narodna kancelarya'". Dilo donosi, że „Na- 
rodny komitet“ ruski w wykonaniu uchwał „Na- 
rodnego Zjazdu" urządził stałą kancelsryę bezpła- 
tnej porady prawnej w sprawach o charakterze pu- 
bliczno-politycznym. Lokal dla tej kancelaryi wy- 
nsjęto w domu towarzystwa „Proświta*, Rynek 1. 
10 I piętro, urzędrwanie dla stron odbywa się od 
godz. 4 do 6 popołudniu. 

Ludowcy polscy założyli towarzystwo pod 
nazwą „Praca“ z siedzibą we Lwowie; celem jego 
jest zajęcie się organizacyą emigracyi za zarobkiem 
i innemi sprawami. 

Mianowanie. Profesora Uniwersytetu we Lwo- 
wie dr. Gustawa Roszkowskiego mianowano wice- 
prezesem komisyi egzaminacyjnej dla teoretycznych 
egzaminów rządowych. 

Kandydatura poselska Wybór uzupełnia- 
jący posła do Rady państwa z kurzi wielkiej wla- 
sności okręgu Cieszanów-Jaworów-Mońciska, odbę- 
dzie się dnia 17 lutego b. r. Krążą pogłoski, że 
tamtejsi wyborcy stawiają kandydaturę radzcy 
dworu ks. Alexandra Ponińskiego z Horyńca. 

Tajemnicza śmierć w hotelu. Sekoya zwłsk 
óp. Welkera, wykonana przez dr. Sieradzkiego i 
dr. Obtułowioza wykazała, że śmierć jego nastą- 
piła rzeczywiście wskutek zaozadzenia, a nie wsku- 
tek zażycia trucizny. 

Morderstwo. Depesza z Warszawy doniosła 
nam wczoraj, że zamordowano tam starusakę-ome- 
rytkę, liczącą lat 68, niejaką Maryą Baranowską, 
Dzisiejsze dzienniki przynoszą szczegóły tej zbrodni. 
Okazuje się tedy, że p. Baranowska, osoba dość 
majętna, właścicielka kamienicy, żyła skromnie 
i zajmowała w swoim własnym domu jeden tylko 
pokoik na parterze, a wszystkie swe pieniądze o- 
bracała na cele dobroczynne. Wieczorem przed- 
wszoraj zaszła do niej niejaka Kozłowska, żona do- 
różkarza, mieszkającego w tym samym domu i za- 


przeobrażeniu Lwowa na 


stała staruszkę leżącą ue łóżku pozbawionem 
pościeli, z głową  zawiniętęą w praeściera- 
dło. Kozłowska narobiła . wrsawy, =leeieli się 


lokatorowie, stróż domu i okazało się, że o godzi- 


Sokal 


Dom bankowy ! kantor wymiany. 
Zlecenia x prewimoyi załatwininy odwrotną pocztą bez doliezenia prowiny” 


tembardziej więc teraz za- | wniotwie do stropów, ściąn, na rury, zbiorniki itp. 


W rzeczowej dysknsyi zabierali głos inżynierowie 
nasi, podnosząc uznanie, jakism się cieszy prof. dr. 
Thullie za granicą z powodu swych fachowych 
prac na polu teoretycznem, na które powołują się 
najsłynniejsi inżynierowie, teoretycy i praktycy 
Francyi, Niemiec, Szwajcaryi itp. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W so- 
botę dnia 31 bm. P. J. Tenner: „O sztuce czyta- 
nis“, część II. Dłagosza 6. Początek o godz, 6. — 
P. T. Witwicki: Sybir i kolej sybirska (z obrazami 
świetlnymi), Długosza 8 Początek o godz. 7*/,. 

Większość parlamentarną chce utworzyć. 
jak donoszą z Wiednia, przywódzca antysemitów 
Dr. Lueger i prowadzi w tym kierunku usilne za- 
biegi. Kombinacya Dr Luegera obejmuje następu- 
jące stronnictwa : antysemitów, Koło polskie, mło- 
doczechów, klub południowo-słowiański, niemieckie - 
centrum i umiarkowanych Rusinów, 

ł Bolesława z Wysockich Kędzierska, żona 
prezydenta Izby inżynierskiej, radzcy budownictwa 
we Lwowie, zmarła w 52 roku Życia, Dawnego, « 
dziś juk coraz znikającego typu, matrona, brała ży- 
wy udział w towarzystwach dobroczynnych, zawsze 
śpiesząc z pomocą biednym, 

Na zupę rumfordzką złożyli w sklepie p. 
Zborowicza (ul. Sobieskiego 2.) następujące osoby : 
8.B. 2 K., F. N. 10 K., hr. Russocki 10 K., Ign. 
Drexler 10 K., Jełowicka 4 K, K. T. 20K, 
B. R. 10 K., Redakcya Praeglądu 8 K., Dadaw- 
ska 2 K, — Towarzystwo św. Wincentego à Paulo 
znsyła wszystkim ofiarodawcom serdeczne „Bóg za- 
płać*, 

Z Paryża do Chin. W maja, jak jaż dono- 
szono, wyjdzie z Paryża pierwszy „Paryż - Pekin- 
Express*. Przygotowania do otwarcia nowej komu- 
nikacyi są prawie nkończone. Express wyjdzie z 
Ostendy, w Warszawie (via Berlin) zabierze po- 
dróżnych z Wiednia, w Tule z Petersburga i Mo- 
skwy i po 180 godzinach drogi dojdzie do jeziora 
bajkalskiego. Zanim kolej obwodowa, okrążająca 
jezioro, będzie oddaną do użytku publicznego, prze- 
wozić będą podróżnych łodzie parowe, co zabierze 
co najmniej dziesięć godzin czasu. Odtąd dąży ko- 
lej prosto przez Mandżuryę, łącząc się z linią 
wschodnie-chińską, prowadzącą do Pekinu. Express 
zużywa siedmneście dni na przebycie 11.926 klm. 
W wygodnych, z przepychem urządzonych wago- 
nach, gdzie znajdują się sale jadalne, łazienki, czy- 
telnie i sypialnie, odbywać się będzie tę długą 
podróż, 

Żydowskie Siostry miłosierdzia. Żydzi 
chicagowscy zamierzają stwor yć kobiecą kongrega- 
cyę na wzór katolickich zakonów, Dr. Adolf Dan- 
ringer zamieszcza w Chieago Israelite nastypującą 
odezwę w tej mierze do żydowskich kobiet: „Na 
czem wam życie schodzi, jak nie na studyowaniu 
mód, plotkach, lekturze, zwiedzaniu teatrów i ło 
wieniu mężów? Któreś z was odwiedzają ubogich i 
pielęgnują chorych? Bpojrzyjcie tylko na zacne 
siostry Kościoła katolickiego! Pracują one bez na 
grody, poświęcają się bez trwogi. Dla czegoż wy 
macie być gorsze od nich? Za łaską Bożą czyńcie 
to samo, co i one, bez różnicy wyznania. Pielęgno” 
wanie będzie choremu w szpitalu jeszcze przyje: 
mniejsze, gdy wyjdzie cno od tych, co jedną z nim 
religię wyznają Żydowskie siostry miłosierdzia! 
Berce wzbiera na samą myśl o tem! Nie siostra 
Goldstein lub Silberstein, lecz siostra Miriam, Ra- 
chel, Deborah! Wy możecie naukę Mojżesza pod” 
nieść do dawnej chwały, wam tysiąc kaznodziei w 
pracy nie dorówna! Utwórscie kongregacyę, zostań- 
cie matkami jednego zakonu, który będzie tam, gdzie 
tylko są żydzi! Blubujoie posłuszeństwo, ubóstwo, | 
czystość i świątobliwość. Przecież muszą być mię 
dzy wami kobiety zdolne się wyzbyć pokus teg: 
Świata, Uozyńcie to na cześć Boga i dla dobri 
ludzkiego. Nie bądźcie ani basydkami, ani postę 
powemi, jako siostry tego zgromadzenia, tylko bądź 
cie miłosierne względem ludzi. a pokorne waględer 
Boga“. 

Zmarli Jan Śliwiński, organmistre, zmarł wé | 
Lwowie, — Felicya z Grużkowskich Prredrzymirska 
zmarła w Krakowie. Michalina ze Bkowrońskiel 
Rozmnsowa, nauczycielka, zmarła w Krakowie. 

Ofiary. Dla nieszczęśliwego murarza, polec? 
nego miłosierdziu publicznemu przez Dra Thulliego 
otrzymaliśmy od p. N. N. ze Lwowa 5 koron. 

Stan powietrza. T. og. 6 rano -+ 8, w pol 
-- 8 B. Bar. 767. Nieruchomy. Pochmurno. 
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Szarada. Aby wykazać dowodnie, ile jest 
warte udsielrnie dzieciom polskim w Niemczech 
nanki religii w Jątyku niemieckim i de jakich re- 
zultatów doprowadza cały ten brutalny system pe- 
dagogiczny bicia po rękach i 
w celu odgłoni 


katowania dzieci | , totog! i 
ęcia im tajemnicy niemieckiej gra- | tego, bardzo wykwintnie i gustownie wydawanego 


la arya z „Cosi fan tutte“ Mozarta i pieśń enoska 
Dworzaka. Wykazal więs artysta rzadką wezach- 
stronność talentu. 

Sala Filharmonii była pełna. 


* Wiadomości fotograficzne. Numer dragi 


matyki, podają dzienniki poznańskie list niemiecki, | dwutygodnika świadczy, równie jak omówiony już 


który otrzym 
Polki, kM; 


gadkowy ten list opiewa : 


al jeden z kapłanów w Prusiech odj w naszem piśmie numer pierwszy, o niezwykłej a 
wię kształciia w szkole pruskiej, Za- godnej uznania staranności redakcyi pod wzglę- 


dem zarówno technicznym, jak i wewnętranym, 


= „Geldyse Jesua Hristas. Ich habe zu Fisen | Nomer ten przynosi, między innymi, dokońocenis 


oon Werden unt schstreke dir Hende zu Hooh 
Aka noch einmal unt biete um eine khabe den 
er Luohe das ans eine Grosse Noth den ich den bite 


oai dan will ich mit meine Mutter zu Hoch Wirden 
ist X p wier kenen unz nich meher Helfen das 
Wirda chlecht Ioh bite Hoch Wirdor wen Hoch 
Hooh = „dich Noth mechte milh ansaa da meht 
wier k irden Trönhen aus die Augen falen lasen 
irde enen Jettz nichzt Fendin Ich bitte Hoch 
"s g ant fale zu Fiese daso sich Hoch Wirden 
Sen a unz ana schsgrecha mechte den Hoch 
allen Sa imer uoch gofii ibrich „ut noch eiamal 
len fl. zu Füsse des Hoch Wirden bitton sehr 
ox. i en nnsre Trónche Gelob sei Jesus Hri- 
Pasoh bej n Anna Sroka in Alexsndrowo Góborne 
u ei Birnbanm file Griseo zu Hoch Wirden 
Rir £ ale unt winschen fiel Gesuntheit in den 
en Jaret. 
Praktyczny. 
uiurze jędnego z bankierów wisi parę ob- 
zadstawiających okręty tonące wśród bu- 
ua morzu, 


— Pan si ` 
ę kochasz w tego rodzaju scenach? — 
Pyta ktoś baukiera. 


Sha Ny, ja te obraay kupiał, żeby moich kasye- 
w odstraszyć od podróży do Ameryki... 
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Dzi Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
w piątek po raz lszy „Mieszczanie* sztuka 

4 aktach Maksyma Gorkiego, w przedstawieniu 
wezmą ndział panie: Gostyńska, Bednarzewska, 
reka, Solska, O iùska, Węgrzynowa i Rybicka; 
KE Feldman, Nowacki, Roman, Solski, Kamiński, 
Lncewioz i Wysocki. — Jutro sobotę po raz lezy 
LT sezonie „Pajace* opera w dwóch aktach 
ACavallu, Gościnny występ Janiny Korolewicz- 
£ydowej i Augusta Dianni. Rozpocznie „Verbum 
gbile“, opera w 1 akcie Moniuszki. Iszy występ 
Śzefa Chodakowskiego, reżysera opery, w partyi 
tcina i występ Janiny  Korolewicz - Waydowej 
Partyi Zuzi, — W niedzielę o godz. wpół do 4 
s poł, po raz 4ty „Dyktator* 4 akty i prolog 
wag ne tle wypadków 1868 r. przez Jerzego Żu- 
1a Eiego; wieczorem o godz. wpół do 8mej po raz 
ty „Słodka dziewczyna* operetka w 8 aktach 
m Reinhardta. Ostatni występ Karoliny Kliszew- 
iej i Andrzeja Lelewicza, przed wyjazdem na 
P. — W poniedziałek o godz. wpół do 4tej po 
a „Zaczarowane koło” baśń dramatyczna w 5 
R ach L. Rydla; wieczorem o godz. wpół do Śmej 
raz 2gi Halka" opera narodowa w 4 aktach 


Ww Moniuszki, Gościnny występ J. Korolewicz- 
tydowej. 
3l Repertuar Filharmonii iwowsklej. W sobotę 


a Stycznia Wielki koncert filharmoniczny ze 
spółudziałem Fr. Navala, nadw. śpiewaka, i kwar- 
teta damskisgo Soldst-Roeger. Program: I. 1) Ry- 
se Btrauss: Boena miłosna z op. „Feuersnoth*. 
) Mozart: Kwartet A-dur, odegra kwartet Soldat- 
bi Ror, 8. a) Puccini: Arya z opery „Bohème“, 
) Thomas: Arya z opery „Mignon“, odźpiewa z 
mi „grkiestry Fr. Naval. — II. 1) Grieg: „Peer 
KŻ . Suita II: a) Taniec arabski, b) Pieśń Bol- 
Igi. 2. a) Spohr; Adagio, b) Vienxtempa: Intro- 
dukeya i rondo E-dur, odegrają Boldaet-Roeger 
a — III. 1) Beethoven: Kwartet C-moll, odegra 
‘wartet Boldat-Roeger. 2) Pieśni, odśpiewa Fr. 
aval. Początek wyjątkowo o godz. pół do 7mej 
wieczerem. 


d Kurs przygotowawczy 

0 egzaminu na jednorocznych ochotników  (Intelligenz- 

Prüfung) rozpoczyna się z dniem 1 marca b. r. w wojsko- 

Wej szkole przygotowawczej St. Dobrowolskiego, 

al, Podiewskiege 1. 9. Objaśnienia i wykaz uczniów apro- 
kowanych na żądanie. 


Literatura i sztuka. 


Z Filharmonii. Na wczorajszym koncercie 
Wystąpił kwartet smyczkowy, złożony z pań Soldat- 
eger, Plank, Herbert-Campbell i Lechner- Bauer. 
Jawórka ta artystek odznacza się bardzo poważnem 
l szlachetnem traktowaniem gry komnatowej, wybor- 
em zgraniem się, doskonałem cieuiowaniem i po- 
lotem. Ten ostatni przymiot zwłaszcza wyróżnia p. 
aryę Boldat-Roeger, grającą partyę pierwszych 
Skrzypiec. Gra jej nawet jest jak na kwartet tro- 
Q zbyt indywidualna i samorzutna, tak, ke prze- 
Wążnie robi wrażenie prodnkcyi solowej z akom- 
Daniamentem trzech instrumentów; idealny zań 
XWartet wymaga mimo najwyższego artyzmu gry 
Pewnej abnegacyi każdego z jego członków i dba- 
la wyłącznie o brzmienie ansamblu. Taką idealną 
Erą komnatową odznacza się np. kwartet czeski, 
tóry przed kilku laty słyszeliśmy we Lwowie, 
© i ten kwartet damski zalicza się do wybor- 
dych drużyn artystycznych i odpowiada nawet wy- 
Górowanym wymaganiom. 

Wykonał on śliczny kwartet Haydna, niewy- 
tzerpanego mistraa tego rodzaju mnzyki, który ze 
4 uUmiowającą łatwością sypał jakby z rękawa 

Wartetyi ogółem napisał ich blisko 100. Zwłaszcza 
Czwarta część graneg. wczoruj kwartetu odznacza 
sią taką wesołością, p'godą i powabneścią, że sta- 
Row, prawdziwe cacko, Drugi utwór grany wozo- 
R. przez cztery artystki, mianowicie kwartet 

Achas, niedrakowany jeszcze, jest utworem zupeł- 
š 8 innego pokroju W seczegółach jest on bardzo 
Abtelny, odznacza się uozoną i wykwintną robotą, 

e na swą niekorzyść zrywa ze zwartością formy, 
ža prowadzoną przes starych mistrzów muzyki ko- 

Ratowej, To ciągle falowanie me!odyi, to snucie 
wątku bez końca, działa ostatecznie tak monoton= 
MB, jak ustawiczne padanie deszczu w jesiennym 
im słotnym. Brak temu utworowi twardego szkie- 
atu, przejrzystości formy, silnych kotrastów, Co 
Prawda jednak, są to wymagania, które dzisiejsi 
Muzycy uważają za przestarzałe. 
i Wiolonczelistka p. Herbert Campbell odegra- 
ateż bardzo ładnie dwa utwory solowe.—Nadto wy- 
Stąpił wczoraj znakomity tenor liryczny p. Naval, 

rost rodem. Posiada on głos o barwie prześlicznej, 
kupełnie posbawionej tego odeienia słodkawego, 
ry tak często cechuje tenorów; praytem jest to 
Glos potężny, pełny, bardzo świeży i wybornie przez 

Plowaka opanowany. Prócz tego posiada p. Na- 
WAL tąkże wszelkie inne zalety, Świetną interpre- 
> Ye, zapał, uczucie, smak i doskonałą deklama- 
74 Nie dziw więc, że wywołał on prawdziwe bu- 
Tze oklasków, najsilniejsze wówczas, gdy zaśpiewał 
© polskn aryę z „Jarka“ Żeleńskiego. Głębokie 
menio wywarł artysta również ołópiewaniem 
zwykle pięknyca aryi z „Wertera“ i z „Manon* 
wer aneta, w które wlał ogromną dozę uczucie i 
Wintnege artyzmu. Niemniojsze powodzenie mia- 


EE ECO OE ZZOZ TORO WTO TAE OOOO CE TAE WO OE W Z ZE W z AERO Z EO O E O E S a A CY A SZA a RA E A c znin W a a wc A Z DOO O a ON AZ 


; |jobrazach zimowych“, a dalej 
och Wirrden wen unz Hoch Wirden eich kan wss zu | 


zajmującego artykułu dr. H, Mikolascha o „druku 
gumowym”, oraz artykulu F. Włoszyńskiego „o kra- 
znajdujemy w nim 
bogato reprezentowane tnłe rubryki: „Przegląd 
pism“, „Laśne notatki“, „Kronikę* i dział biblio- 
graficzny. Ponadto przynoszą „Wiadomości fotogra- 
ficzne* w osobnym dodatku bardzo pożyteczny dla 
amatorów fotografów „Zbiór recept*. Nnmer zdobią 
liczne, a pięknie wykonane klisze fotochemigra- 
ficzne, stanowiące :epredukcye fotografij amator- 
skich i nieamatorskich, odbite w bardzo efekto- 
wnym kolorze bronzowym. 


* Szematyzm Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Księstwem Krakowskiem na rok 1903, za- 
wierający spis wszystkich uraędników galicyjskich 
władz państwowych i autonomiesnych, oraz wiado- 
mości o wszelkich zakładach publicznych, finanso- 
wych, dobroczynnych itd., oraz o wielu prywatnych 
przedsiębiorstwach, właśnie się ukazał. Zawiera on 
także najnowsze zmiany, zaszłe już w ciągu drnkn 
książki. 

Księgarnia Gubrynowicza & Schmidta we 
Lwowie otrzymała następujące nowości: 

Czesław. Z podziemi wielickich, z ilustra- 
cyami Jana Czerneckiego. Wieliczka 1908. 1 K. 20 b. 

Chmielowski. Stylistyka polska wraz z 
nauką kompozycyi pisarskiej, Warszawa 1908. 4 K. 

Ed wor. Poezyse, Kraków 1908. 2 K. 

Galle H. Twórczość poetycka Maryi Kono- 
pnickiej w ciągu dwudziestu pięciu lat, 1902. 2 K. 

Gtotz Marye. Kucharz jarski, czyli zbiór 
przepisów jak przyrządzać zarówno potrawy sma- 
czne i zdrowe, jak i tanie i wykwintne, pod re- 
dakcyą i według wskazówek dra Józefa Drzewie- 
ckiego. Warszawa 1908. 8 K., 20 h. 

Halicka B. Rozbitki, powieść. Z własnej 
winy, nowela, Konknry pana Michała, obrazek. 
Tarnów 1902, 2 K. 20 h. 

Knut Hamsun, Pan, Z pamiętników poruczni- 
ka Tomasza Głlabna. Kraków 1908. 2 K. 

Hołd Maryi Konopnickiej. Kraków 1902, 
1 K, 60 h. 

Jeż. Pamiętniki starającego się, komysznik z 
ilustracyami Juliusza Kossaka. Warszawa 1908, 6 K., 

Kalendarz na pogotowie ratunkowe, infor- 
macyjno-encyklopedyczny, Warszawa 1908, 4 K. 

Kamiński Z. Miary i wagi wszystkich kra- 
jów na ziemi. Warszawa 1901. 26 h. 

Kisielewski. W sieci, komedya. 4 K. 

Klaczko, Stndya dyplomatyczne. Sprawa 
polska — sprawa duńska 1868 — 1865. Tłumaczył 
zau zezwoleniem autora, Karol Ścipio, przedmowa 
Tarnowskiego. Część pierwsza 1908. Kraków. 4 K. 

Królikowski St. Jak się ustrzedz cho- 
rób, które mogą się przenosić ze zwierząt na ludzi, 
popularny odczyt. Lwów 1908. 80 h. 

Krzyszkowski, Czterdzieści cztery, prey- 
czynek do studyów nad Dziadami Mickiewicza, wy- 
danie wznowione. Kraków 1908. 80 h. 

Dr Lickendorf. O hypnotycznem leczenia 
niektórych nerwowych objawów, zwłaszcza w hyste- 
ryj, nap. na podstawie własnych spostrzeżeń. Lwów 
1902. BO h. 

. Łagowski. Ignacy Krasicki i jego dzieła. 
W staletnią rocznicę. Warszawa 1902. 40 h. 

Muókowski, Modlitwa za Bismarka, obra- 
zek z dziejów chłopa polekiego w Prusiech. Kra- 
ków 1902, 5O h. 

Majewski. Bimrożytni Słowianie na zie- 
miach dzisiejszej Germanii, wydanie drugie. War- 
azawa 1908, 66 h. 

Miecznik A, Mistrz Twardowski, bytu ludz- 
kiego mistcryum. Warszawa 1908, 2 K. 

Mowa posła Wł. Gniewosza, wypowiedziana 
1 mają 1902 na sejmiku sprawozdawczym w Złoczo- 
Brody 1902, 80 b. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 28 stycznia. 

(Z.) W pierwszem stadyum obrotów dzi- 
siejszych przeważała niepodzielnie tendencya 
E REA Złożyły się na to rosmaite powo- 
dy: przedewszystkiem z uwag, wypowiedzia- 
nych wszoraj przez węgierskiego ministra fi- 
nansów, wysnuwają sfery giełdowe wniosek, że 
ostatecznie i konwersya przypadającej na Wę- 
gry części renty wspóluej przyjdzie do skutku 
może prędzej, niż się tego spodziewają, na- 
stępnie niemałego bodźca spekulacyi giełdowej 
dodawsły znane już szczegóły nowej autono- 
micznej taryfy celnej, która między innemi 
wprowadza dosyć anaczne podwyższenie cła od 
zagranicznych wyrobów żelaznych, wreszcie 
były dziś oznaki świadczące o tem, że i pu- 
bliczność zaczyna już brać udział w ruchu 
giełdowym, gdyż wiele kantorów otrzymało z 
prowinoyi znączne zlecenia zakupna papie- 
rów. Poranne zwyżki kursów nie utrzymały 
się jednak aż do końca, zwłaszosą akoye ban- 
kowe w ostataiem stadyum obrotów utraciły 
przewaźną część porannej zwyżki, gdyż oświad- 
ozenie, złożone przez ministra finansów w 
Radzie państwa w kwestyi konwersyi renty 
wapólnej, nie odpowiadało wygórowanym na- 
dziejom, jakie giełda żywi do tej operacyi. 
Mianowicie za dużo mówił minister o tek 
zwanej konwersyi automatycznej, która dla 
banków najmniej korzyści przedstawia. 

Spekulacya w losach tureckich odżyła 
dziś na nowo. Znów bowiem mówiono dziś 
w Paryżu wisle o projekcie unifikacyi długów 
tureckich, a popyt na losy tnreokie był ogrom- 
ny. sporze podatkowym byłego towarzy- 
stwa tramwajowego wiedeńskiego przeciw pań- 
stwu, o którym doniosłem wozoraj, wydał try- 
bunal administracyjny wyrok niekorzystny dla 
towarzystwa. Mianowicie orzekł ten trybunał, 
że w myśl obowiązujących ustaw każda nad- 
wyżka likwidacyjna, o ile nie była jaż opo- 
datkowanea, podlega opodatkowaniu. Zatem 
i dwadziestokilkomilionowa nadwyżka stann 
czynnago, powstała z likwidacyi towarzystwa 
tramwajowego musi być opodatkowana, a uwol- 
niona zostaje od podatku tylko ta część nad- 
wyżki, która stanowi zamortyzowany jnż ka- 
pital akcyjny. Skutkiem tego wymiar podatko- 
wy, wynoszący 4,151.024 koron, zniżony zo- 
staje o 880.000 koron. 

Ostatnie aotowania : 

Akoye austr. Zakł. kredyt. 706:60, węg 
Zwkł. kradyt. 75260, Angiobanku 277 00, Union- 
panku 55400, Liindorbanku 412.00, Bankversi- 
nn 48450, Bodenoredit 966'00, Gal. Banku hip. 
54%00, Statstahny 4/01'50, Lombardy 55'00, 
Kol. Elbethal 456860, Północnej 5590, Ozer 
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PRZEGLĄD s dnia 81 Stycania 1893 
alowieckiej 00006, Alpiny 40200, Rims Mura- 
nyi 488/00, Praskiego Tow. żel. 1683, Fabry- 
ki broni 840/00, Tureckie tyteniow. 35060, Oblig. 
wyg. indemniz. 99'65, Rente majowa 10080, 
Austr. reuta koronowe 10165, Węgier. rente 
koronowa #9970, Dó-letuie Listy Tow. kredyt. 
ziem. 9845, 4°, Listy Banku krajow. 9910, 
4'[,/, Listy Banku krajow. 16%'00, 4*/, Listy 
Banku hipotecznego 98'10, 4'/,%/, Listy Banku 
hip. 10140. 67, Listy Banku hipotecs. 111/00, 
4, Gal. Oblig. propin. 9995, 4%, Gal. poź. 
kraj. z r. 1698 9960, 40/, Poż. m. Lwowa 9700, 
Losy turec. (26:50, Marki 11712, Ruble 25275. 

* Z kolei. Gaseta Lwowska oglasza ofertę na 
dostawę mebli i innych przedmiotów z drzewa, ja- 
kotek wag i zegarów dla wszystkich stacyj i ztra- 
łnie mającej się otworzyć z dniem 1 lipca b, r. 
nowej kolei Liwów-Sambor, Postanowienia, odnoszą- 
ce sią do wnoszenia ofert, formularze tychże ofert, 
jakoteł szkice, opisy szczegółowe i ilości mających 
się dostarczyć przedmiotów, mogą oferenci prze- 
glądać w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie w oddziele rucho- 
wym II piętro, drzwi nr. 289, gdzie oraz na Żąda- 
nie wydawane będą formulkrze ofert, które po do- 
kładnem wypełnieniu wnosić należy do protokołu 
podawczego c. k, Dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie najpóźniej do godziny 12 w południe dnia 
5 lutego 1908 w opieczętowanych kopertash, za- 
opatrzonych napisem: „Oferta na dostawę urządzeń 
dla linii Lwów Sambor“. 


TRLEGRAMY„PRZEELADU”. 


(Depesze poranne). 


Paryż 30 stycznia. Na wozorajszem posie- 
dzeniu Izby dsp. Sem bat zażądał zniesienia 
arabasady przy Watykanie. Minister spraw za- 
granicznych Deloass8, oświadczył się prze- 
ciw zniesieniu tej ambasady, jakoteż przeciw 
przemienieniu jej na poselstwo. Podobne zarzą- 
dzenie nie podkopałoby powagi Watykanu, a 
nie powiększyłoby woale znaczenia Francyi. 
Obowiązkiem rządu i parlamentu jest przede- 
wszystkiem dbać o wielkość Francyi. Wniosek 
Nembata odrzucono 325 głosam: przeciw 215. 
Dep. Trouin wniósł, aby rząd pa „księ- 
gę żółtą* o stosunkach Francyi z Watykanem. 
Dep. Dejeante wniósł o zniesienie subwen- 
oyi dla kongregacyi na Wschodzie. Dep. Se m- 
bat żądał zniesienia subwencyi dla misyona- 
ray, & natomiast użycia tych kwot na założenie 
zakładów świeckich na wschodzie. 

Referent eświadozył, żetak jak dep. Sem- 
bat jest za tem, aby wszystkie zakłady fran- 
onskie na Wschodzie zamieniono na świeckie, 
gdyż kongregacye wywierają zgubny wpływ 
na Francyę. Francya musi zrzec się protekto- 
ratu, z którego dla niej tylko niebezpieczeń- 
stwo wynika. (Wrzawa w Izbie). 

Minister spraw zagr. Delcassó ońwiad- 
czył się przeciw tym wnioskom, poczem od- 
rzucono je 884 głosami przeciw 224, a przyję- 
to 840 głosami przeciw 88 wniosek, na który 
zgodził się także minister Dolcassó, a który 
wzywa rząd, by zawsne znaczniejsze subwen- 
oye przeznaczał dla zakładów i nauczycieli 
świeckich. 

Następnie przyjęto wszystkie rozdziały 
budżetu ministerstwa spraw zagraniosnych. 

Petersburg 30 stycznia. „Zbiór ustaw pań- 
stwowych* ogłazza nową taryfę celną dla euro- 
pejskich granio Bosyi. Jako główny powód 
wypracowania nowej taryfy podano przede- 
wszystkiem zbliżanie się okresu, w którym do- 
tychczaa istniejące traktaty handlowe mają 
być zniesione, dalej, że teraźniejsza taryfa wy- 
pracowaną została przed 11 laty i dziś już nie 
odpewiada potrzebom obrony rozwoju gospo- 
darki w państwie. Wreszcie rząd, wypracowując 
nową taryfę, poszedł za przykładem innych 
państw. Przy opracowaniu nowej taryfy mini- 
ster skarbu nie kierował się tylko myślą pod- 
wyższenia ceł, ani też myślą znalezienia i two- 
rzenia środków, by skłonić rządy do zawarcia 
nowych traktatów i zmusić je do koncesyj. 
Zarząd skarbowy wie, że przez podwyższenie 
jedynie oeł nikoby w błąd nie wprowadził i 
że krok taki wógłby przynieść szkodę państwu. 
Gdyby nie przyszło do «awarcia nowych tra- 
ktatów, wyniknęłeby potrzeba zastosowania 
najwyższych ceł, coby było połączone z nieko- 
rzyścią dla samego państwa Podwyższenie ceł 
nie rozciąga się na całą taryfę, albowiem dla 
niektórych artykułów dziś istniejące oła są do- 
stateczną ochroną. Inne zmiany taryfy odnoszą 
się do innej klasyfńkacyi i specyalizacyi towa- 
rów. Pewną zasadniczą zmianą w nowej tary- 
fie jest to, że nia zawiera ona postanowienia 
co do terminu wejścia jej w Życie. Ze 
względu bowiem na położenie Rosyi wobeo 
zawrzeć się mających traktatów handlowych 
minister skarbu będzie musiał zaczerpnąć de- 
cyzyi u cara co do terminu wejścia jej w ży- 
cie i oo do rozmaitych iunych szczegółów i 
zmian w nowej taryfie. W normslnym biegu 
rzeczy byłoby najlepiej, by nowa taryfa weszła 
w życie z terminem ustania obowiązujących 
dziś traktatów handlowych, lub z ohwilą za- 
warcia nowych traktatów. Jest możliwem, iż 
okoliczności zmuszą ministra akarbu, aby je- 
szoze przed upływem dziś istniejących trakta- 
tów prosił cara o zadecydowanie, kiedy nowa 
taryfa ma wejść w życie; stać się to mośe już 
to ze wsględew czysto fiszalnych, już to z ko- 
niecznośc! ochrony pewnych gałęzi przemysłn, 
już to wreszcie wskutek zarządzeń, jakie pań- 
stwa zagraniczne wydadzą w sprawie rosyj- 
skiego importu. 

Berlin 30 stycznia. Parlament niemiecki 
na wozorajszem posiedzenia dokonał wybora 
prezydenta izby. Na 286 głosujących dawny 
prezydent hr. Ballestrem otrzymał 196 głosów, 
89 kartek oddano próżnych, jedna kartka no- 
siła narwisko aatysemity Ahlwardta. Wicepre- 
zydenć br. Stolberg oświadczył, iż o rezul- 
tacie wyboru zawiadomi nieobecnego w izbie 
hr. Bsllestrema i zapyta go, ozy wybór przyj- 
muje. Tymczasem zjawił się w izbie hr. Balle- 
strem i oświadczył, iż wsparty zaufaniem wię- 
kszości, która go wybrała, wybór przyjmuje, 
poozam wśród huoznych oklasków większośoi 
objął przewodnictwo. 

Tuła 30 stycznia. W stanie zdrowia hr. 
Tolstoje nastąpiło polepszenie. Z początkiem 
grudnia zachorował na tak silną influencę, że 
często tracił przytomność wskutek wysokiej go- 
rączki. Pewnego dnia, gdy był przytomnym, 
żona zapytała go, ozy nie chce, aby zawołano 


.]do niego xiędza. Tołstoj odpowiedział: Znasz 


moje zasady, zostaw mnie w spokoju. Z koń- 
cem grudnia influenca minęła i hr. Tołstoj 
miał się tak dobrze, iż mógł wstać z łóżka. Po 
paru dniach atoli zachorował znów i rzekł 
wówezas: „czuję, że to są ostatnie dni moje.“ 
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stwo. 

Amsterdam 30 stycznia. W kilku towa- 
rzystwach transportowych robotnicy rozpoozęii 
strejk. Transport towarów napotyka na trudno- 
ści. Wozoraj 800 robotników i maszynistów 
holenderskiego Towarzystwa kolejowego przy- 
stąpiło do strejku. Podobno całą brygadę żan: 
darmeryi telegrafioznie powołano do Amster- 
damu. Prayszło do bójek w mieście, wiele osób 
ciężko zraniono. Ls 

Wiedeń 30 stycznia Na wczorajszej an- 
kiecie eukrowej eksperci założyli oświadczenie, 
w którem żądali sakazu rejonowania bura- 
ków. Obecni zastępcy przemysłu oukrowego 
oświadczyli się również sa zakazem rejo- 
nowania. i 

Wiedeń 30 stycznia, Większa część majstrów 
na sztuki nie chciała wczoraj, gdy pomocnicy zgło- 
Bili się do roboty, przyznać im poczynionych na 
wczorajszej konferóncyi ustępstw. Skutkiem tego 
950/, pomooników krawieckich pozostało w strejku. 

Rzym 30 stycznia. Izba deputowanych uchwa- 
lila wczoraj wyrazić podziękowanie i uznanie wy- 
nalazcy telegrafu bez drutu Marconiemu, który 
Włochom przysporzył nowej sławy. 

Essen 80 stycznia. Wdowa po Kruppie ozna- 
miła, że w myśl testamentu jej męża forma Kruppa 
zmieniła się w Towarzystwe akcyjne, udziały je- 
dnak zoatały w ręku jej córki Berty, jako spadko- 
bierczyni przedsiębiorstwa. 

Londyn 30 stycznia. Biuro Reutera donosi, 
iż Niemcy, Anglia i Włochy wysłały wspólną od- 
powiedk do Bowena na jego propozycyę, aby 
wszystkie kraje, mające pretensya do Wenecueli, 
traktowane były na równi z temi trzema państwa- 
mi. Odpowiedź brzmi odmownie. 

Włedeń 80 stycznia. Cesarz przyjął wczoraj 
ua posłachaniach ogólnych X. aroybiskupa Bil- 
czewskiego, Marszałka krajowege Galicyi Andrzeja 
hr. Poteckiego, Stanisława hr. Badeniego, Adama 
Jędrzejowicza, Dawida Abrshamowicza i Włodzi: 
zmierza (łniewesza. 

Drezno 80 stycznia. Dresdner Journal ogla- 
Bua rozporządzenie królewakie z dnia 14-go b. m,, 
podpisane przez ministra stann, a orzekające, Że 
ponieważ następczyni tronu saskiego księżna Lu- 
dwika zrezygnowała uroczyście i na zawsze ze 
wszystkich praw, wynikających ze stanowiska na- 
stępezyni tronu, król udziela jej na to swego prsy- 
zwolenia i oświadcza na mocy przysługującego mu 
prawa, że ustały wszystkie prawa i tytuły połą- 
czone z godnością następczyni tronu i jej przyna- 
leżnością do rodziny królewskiej, 


|Depesse popołudniowe). 

Madryt 80 stycznia, W Róns wybuch? ogól- 
ay strejk. Ziaprzestało pracy 10.000 robotników. 
JENA wojsko. Panuje brak środków ży- 
wności, 


Rada państwa. 


Wiedeń 30 stycznia. Prezydent otwiera 
dzisiejsze posiedzenie o godz. '/,12. P. Le- 
misoh zapytuje prezydenta, czy wie o tem, 
że w gmachn parlamentu odbyło się zgroma- 
dzenie fabrykantów cukru, którzy urządzili 
parlament w parlamencie. Mówca protestuje 
przeciw temu postępowaniu, które uważa zu 
skandal. Prezydent oświadcza, że dopiero 
krótko przed otwarciem posiedzenia Irby do- 
wiedział się o tem zgromadzeniu. (Słuchajcie! 
to skandal) Nie proszono go o oddanie lokal- 
ności i on zezwolenia nie udzielał. (Wołania: 
to skandal, wyrzucić ich). 

Kilku posłów z kwestorem Walzem o- 
puszcza salę i wołając: „My ich wyrzucimy*, 
udeją się do sali komisyi budżetowej. Ellen- 
bogen powiada, że gdy wchodził do parla- 
mentu, nie mógł się docisnąć, dowiedzial się, 
że owi oboy ludzie, to nowi ozłonkowie parla- 
mentu „fabrykanci cukru!“ Zapytuje prezy- 
denta, ozy gdy konsumenci zechcą odbyć w 
parlamencie zgromadzenie, także im się to uda. 

Peraerstorfer wnosi, by posiedzenie 
przerwać. 

Prezydent oświadcza, że właśnie do- 
wiedział się, iż fabrykanci cukru opuścili juź 
gmach parlementu. (Wrzawa). | Odpada więc 
głosowanie nad wnioskism Pernerstorfera. I r o 
zapytuje prezydenta, — atakując gwałtownie 
tych, którzy wpuścili fabrykantów cukru do 
gmachu parlamentu, — kto im właściwie na to 
pozwolił. Żąda pociągnięcia tego urzędnika do 
odpowiedzialności (Głośna wrzawa). 

Presydent wśród ogólnej wrzawy powia- 
da, że pozwolenia udzieliło prawdopodobnie 
kilku posłów. (Długotrwała wrzawa). 

Eldersch (socyalista), który właśnie 
wszedł do sali, woła: Osobiście ioh wyrzuci- 
liśmy z parlamentu (brawa). 

F. Derschatta wśród ciąłego niepo- 
koju w Izbie oświadcza. że to jest wstyd dla 
parlamentu, iż cok takiego mogło się wyda- 
rzyó. Najwyższe ubolewanie wywołuje fakt, 
że prezydenta nawet się nie pytano o po- 
zwolenie odbycia zgromadzenia i oddania 
lokalności ne ten cel. Nadużyto więc lokal- 
ności parlamentu do prywatnego zgromndze- 
nia, nie stojącego z parlamentem w żadnym 
związku. Prezydent nie jest więc panem w 
tej Izbie. 

W glz (niemiecki narodowieo), który pod- 
czas przemówienia Dersohatty wchodzi na salę, 
woła: Ci ludzie wciąż jeszcze są w gmachu. 
Derschatta, kończąc swą przemowę, wnosi, 
aby ze względu, że prezydent powiedział, iż 
fabrykanoi oukru już wyszli z parlementu, a 
tu się okazuje wedle relacyi p. Walza, że je- 
szcze są w parlamencie, powiedzenie na godzi- 
nę przerwano. 

Prezydent, oświadcza, 
pół godziny przerywa. 

Po kwadransie na 2gą otworzył prezy- 
dent posiedzenie na nowo i oświadczył, że 
kilkakrotnie już odbywały się zgromadzenia 
interesentów w gmachu parlamentarnym za 
jego pozwoleniem. 

Ponieważ jednak w dzisisjszem zgroma- 
dzeniu fabrykantów cukru brało udział także 
kilku członków [eby panów, posłowie i za- 
stępoy rządu, przeto zgromadzenie było prze- 
konane, że nie potrzebuje zezwolenia pre- 
zydenta. 

Presydent wyraża ubolewanie, że jego po- 
przednie oświadczenie co do miepozwolenia na 
zgromadzenie fabrykantów kwestorowie żle 
zrozumieli. 

Następnie przeszła Izba do por.ądku 
dziennego, tj. do szczegółowej dyskusyi 
nad przedłożeniami cukrowemi. 

Wiedeń 80 stycznia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów odczytano interpelacyę 
p: Walza i tow. w sprawie zamierzonej zmia- 
ny programu budowy dróg wodnych i odro- 
osenia bmdowy kanału Dunaj-Odra. Interpe- 


że posiedzenie na 


p AMIE POREDA =P 2h uh © | 
lanoi wywodzą, że rząd znowu chce dać 
Czechom konoesyę na niekorzyść innych lu- 
dów i zapytują, dopóki rząd będzie praktyko- 
wał upośledzanie innych narodów na rzecz 
Czechów. 

Wiedeń 80 stycznia. Dziś rano zebrali się 
w gmachu parlamentu fabrykanci surowca cu- 
krowego i rafinady w bardzo znacznej liczbie 
i odbyli pod przewodnictwem marszałka krajo- 
wego Ozech ks. Lobkowicza zgromadzenie, Ža- 
stępoa rządu radzoa Bernatzky oświadczył, 
że rząd dotychczas w sprawie cukrowej trakto- 
wał przemysł ten i życzenia interesentów z jak 
największą życzliwością. 

Gdyby jednak obecnie chciano przeszko- 
dzió załatwieniu konwencyi brukselskiej, wy” 
tworzyłaby się bardzo poważna sytuacym, za 
którą rząd odpowiedzialności nie przyjmuje. 
Odpowiedzialność spadłaby na tych, którzy tę 
sytuscyę spowodowali. 

Pod wrażeniem oświadczenia rządu wy- 
brali fabrykanci subkomitet, który po krótkiej 
naradzie nchwalił kompromis. W ten 
sposób trudności ustąpiły i zdawało się, że 
dyskusya w Izbie pójdzie z miejsca gładko; 
tymczasem nastąpiły w Izbie znane zajścia. 


HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 80 stycznia, Ks. H. Jabło- 
nowska z Bursztyna. Ks. J. Puzyna z Narola. JE. 
E. Poss z Przemyśla. Hr, Ś, Tarnowski z Podola 
ros. O. Klomirek z Trzcinicy. K. Klobasa z Polan- 
ki. A, Gorayski z Moderówki, S. Tustanowski x 
Żnrowa. Z Włodek z Krakowa, B. Moysa z Ru- 
dnik. L. Gärtner, E. Plank i F. Naval z Wiednia, 
K. Miłkowski z Rosyi. 8. Chrzanowski z Moskwy. 
E, Lóbel z Jass. M. Sternberg z Suczawy, T, Gnie- 
woszowa z Strachowiny. K. Fidler ve BStanisławo» 
wa. B. Grodzicki z Księstwa Pozn, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
Albert Szkowron. 
Lwów — Piac Maryscki 
Przyjechali dnia 80 stycznia, W. Małecki 
z Zarubiniec. B, Śmiałowski z Stojaniee. O. Orłow- 
ski z Popowiec. H. Mierzeński z Dubowic, J. Kę- 
dzierski z Byline. M. Wysocki z Tomaszowa. K, 
Wysocki z Ostobusza. W. Barański z Łukawicy, 
S. Potworowski z Koropca- Dr. Landesberg z Tar- 
nopola. 


HOTEL FRANCUSKI. 

Lwów — Plao Maryscki. 
Pierwssorsgdny hotel s komfortem wrsądzony, pil- 
wneńska restawracya «s pokojem do śniadań, cw- 

kiernia w miejscu. 

Przyjechali dnia 80 stycznia, H. Apoxnański 
z Uryoza, A. Lekczyńska z Remenowa. W. Kry- 
ozyński ze Złoczowa. A. Milewski z Sambora. M. 
Korol z Żółkwi. W. Bogdanowiczowa z Buska. R, 
Janicki z Berezowicy. J. Wassung z Łuki, J. Nir- 
schy, J. Hofener, H. Hessinger i A. Hankiewicz z 
Wiednia. P, Brzozowski z Kosmacza, A, Pasławski 
z Kijowa, K. Moszczewski z Zuczki, 
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Bubrykm ta nie pochodzi od Redąkcyi, nie bierze też ora 
sa nią ne siebie żadnej odpowiedxialności. 


" WYPALONY ZNAK NA KORKU. 


"gn 4 za i MATTONIEGO 

rzec -E Glegshibler 
zer- Soa Tini 

ŚR aż Sanerdbranm 


DOM BANKOWY | KANTOR WYMIANY 


pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1 
knpuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi wa- 
rankami wszelkie papiery wartościowe i monety, 


Losy na spłaty miesięczne. 


Redakcya i okspedycya gazety losowań Na: 
dsieja całoroczna prenumerata K, 3'40, na prowin- 
cyi K. 8:60. 
i zz 

Wiedeń 30 stycznia. Kursa giełdowe, 

Losy: a) procentowe : 


Austr. zakł. kr. zobl. pr. zr. 1880 aY 268.— 
n a a a 1889 54, 465.50 
Tow. żegl. na Dunaju 100zł. m. k. 4°/, 000.00 


Uregulow. Dunaju zr. 1880 160 z.. 5%, 283.— 
Weg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4°/, 25850 
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. = jo 88.25 
Tureckie obl. prem. kolej po 400 fr. 126.50 
b) bezprocentowe : 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19.60, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 487.00, Clary 40 
zł. m. k. 185.50, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
83.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 78.00. Pożyczka 
m. Lublany 20 zł. 78.00, Ofen 40 zł. 18000 
Palffy 40 zł. m.k. 171.00, Ozerw. krzyża-anstr. 
10 zł. 6570, Ozerw. krzyża węg. 5 zł. 28.25, 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł. 74.—, Salmn 
40 zł. m k. 238.—, Pożyczka saleburską 20 zł. 
76.—, Pożyczka St. Głenois 40 zł. m. k. 230.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 438. —, 


Lwów 29 stycznia. (Z isby handlowej). 
Obliczenie w walucia koronowej. 


| —— do —'—. Tow. budo iad 
w Sanoku po 500 koron —'— do 850—, Banka dla 


handlu i przemysłn po 400 k. 400— do 420'—, 
(NEA WWR E E 
Ruch pociągów kolejowych 
ważny od igo maja 1802 roku według osasu środkowo» 
enropejskiego. 

Przychodzą do Lwowa: f 

Z Krakowa: 2.31, 1-35, 8:407, 6'10, 9:50, 6:60; 9.66" 
Z Raeszowa: 10'25. l 
Z Podwołoczysk (na dworzec główny): 8'35, 9'90, p'3i 

10:20*; na Podzamcze: 2:20, 7:40, 5-11, 100x. 
Z Tarnopola: B.B6* (na dw. gł.); 8'14* na Podsaracr» 
Z Oserniowiec: 12'18*, 1-46, 6:80, 5'40 i 8:20", 
Że Stanisinwowa: 11'565, 
Że Stryja: 6'10, 1-10, 4:40, 10-60", 
Z Janowa 7-45, 1'28, 9'20%, 10:08*, 

O :chedzą ze Lwowa: 

Do Krakow: 12:40, 8-30, 2:85, 4:25%,8-40, 6'80,11:00* 
Do Rzeszowa: B-RG 
Do Przemyśle : 8:25*. 
Do Podwoloczysk z dworca głównego : TBS, 6'69, 8-00* 

11'10%; r Poduamosa: 2-08, 6-49, 9.20”, 11:83%. 
Do Tarnopola: 10:40 s dw: głównsgo I 10'57 x Podenntoze 
Do Oserniowiec: 8'51*, 2'40, 6'25, 20-80, 10:80%. 
Do Stanisiawowa: 6'10*. 
Do Btryja: 6-85, 900, 8-05, 6-85*. 
Do Janowa: 9:15, 1-25, £'156 6:80*, 10'05* 

Uwaga. Pociągi pośpieszne drakowans są literami 

tlustemi ; pociągi nocna oznaczone są gwiazdką. Pora ne 
ons Viezy cię od godz. 6 wieczór do 56 min. 59 ranc. 
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AMERYKANKI. 


(Prsekład s francuskiego.) 


(Ciąg dalazy ). 


W przeddsień odbyła spowiedź. Byla to 
dla niej chwila ciężkiej próby. Akt ten wyma- 
ga prawie bohaterstwa od tych, którzy nie 
oswoili się z nim od dzieciństwa. Przez kilka 
minut klęczała w milozeniu, z sercem bijącem, 
niezdolna wymówić ani jednego słowa. Kiądz 
przyszedł jej z pomocą, zachęcając do wyzna- 
nia z przejmującą dobrocią. Zwolne odczuła 
wreszcie magnetyczny wpływ ducha: cisza, 
szept tajemniczy, głos, wychodzący z cienia — 
hypnotyzowały jej umysł; zapomniała o ks. 
Rovelu, widziała tylko białą komżę poza kra- 
tą i — rozpoczęła spowiedź. Nie wiedząc o 
tem, dała jej nowy charakter. Jak chory leka- 
rgowi przedstawia stan swego cierpienia, aby 
znalazł na nie lekarstwo, tak ona dziś mówiła 
o swych wadach, lekkości, próżności, zazdrości, 
o bolesnej miłości, wreszcie dokładnie, przed- 
miotowo, żądając pomocy i sił do podniesienia 
się moralnie i oczyszczenia duszy. Doświadozo- 
ny kapłan nie często w swem życiu spotykał 
tak gorącą i szczerą chęć dobra, tak głębokie 
i silne postanowienie usunięcia z serca niepra- 
wej miłości. Zapewniał penitentkę, że w nowej 
religii znajdzie siły i pociechę, których szuka, 
i wymówił wyrazy rozgrzeszenia. Potem dodał 
łagodnie : - 

— Idź w pokoju! a 

Wstała, jak nieprzytomna, nogi i kolana 
nginały się pod nią, nie widziała nio wkoło 
siebie. Ale kiedy odzyskała władze umysłowa 
i wróciła do równowagi, doznała ulgi niewypo- 
wiedzianej, wewnętrznego zadowolenia, niezna- 
mego jej dotychczas wcale. 


Nazajutrz oznajmiła Henrykowi, ża wy- 
jekdża do Autenil dla spełnienia ceremonii re- 
ligijnej, nie wymieniając, jakiej. Pomimo wsru- 
szenia i powagi chwili nie zaniedbała nie w 
swej toalecie, bardzo gustownie i właściwie 
obmyślonej. W czarnej sukni z jedwabnej gre- 
nadyny, przybranej koronkami, i w odpowie- 
dnim toozku, podpiątym wiązanką  fijołków 
parmeńskich, wyglądała poważnie i zachwy- 
oająco. | 

Kaplica była przybrana kwiatami, jak na 
największe święto, pensyonarki klasztorne bra- 
ły udział w ceremonii. Punktnalnie o 9-ej pani 
Ronald weszła w towarzystwie baronostwa Kó- 
radieu, których wybrała na chrzestnych rodzi- 
ców. Arcybiskup nwolnił ją dyspeneą od zwy- 
kłej ceremonii czekania u drzwi kościelnych ; 
szła prosto i swobodnie do klęcznika, który 
przygotowano dla niej przed ołtarzem, a pię- 
kne, czyste głosy śpiewały Veni Creator. Wie. 
dy xiądz Rovel w sgstach uroczystych zjawił 
się przed ołtarzem iudzielił Helenie sakramen- 
tu chrztu warunkowego, potem z ręką ne 
Ewangelii młoda kobieta wymawiała głośno 
głowa wyrzeczenia się błędów i credo nowej 
wiary. Podozas mszy przystąpiła do Komunii. 
Przyjmując białą Hostyę, nie doznała tego upo- 
jenia religijnego, które jest udziałem wybra- 
nych, ale wratenia, zgodniejszego z charakte- 
rem jej umysłowości, a podnioslego' także po- 
łączenia się z Bogiem, utajonym we wszyst- 


| 


| R 


PRZEGLĄD z dnia 31 stycznia 1908 


i przy dźwiękach tego dziękozynnego hymau | marmureia, oenną galeryę obrazów i kosztowne 
Helena opuściła kaplicę. sprzęty, ale razil ją i mroxił brak komfortu. 

Matka Emilia zaprosiła wszystkich na| Zmysł artystyczny Dory rozwinięty był słabo, 
wyborne śniadanie, a chociaż reguła nie po-|i jeśli zamiłowanie rzeczy starożytnych ma 


niem pocie ubolowanis nad fatalnym wy- 
borem Lela. 

Ponieważ usunięcie lokatorów z pierwsse- 
go piętra pałacn Saint-Anna okazało się nie- 


zwalała jej wziąć w niem udziału, towarzyszyła 
gościom, była na niem obecna i z prawdziwie 
macierzyńską troskliwością słażyła swej ex- 
wychowance. W jej serdecznem spojrzeniu mo- 
åns było czytaó, iż w głębi duszy przypisuje 
sobie część zasługi tego wypadku: ona prze- 
cież pierwsza swym wpływem przygotowała do 
niego Helenę. 

Powróciwszy do hotelu, zbliżyła się do 
Henryka i zarzuciła mu ręce na szyję. 

— Henryku — rzekła z radością w spojrze- 

niu — dziś mnie przyjął Kościół katolicki... 

Pan Ronald drgnął, na twarzy jego odma- 
lowało się żywe niezadowolenie. 
Zaczynam się zaliczać do tych — rzekł 
niechętnie — którzy twierdzą, że Europa nie- 
zdrową jest stanowczo dla Amerykansk. Je- 
dne się tu rujnują, inne zawierają głupie mał- 
żeństwa, a jeszcze inne rozwodzą się, albo 
zmieniają religię... Słówo daję, możnaby my- 
leć, że wszystkie przyjeżdżają po to tylko, 
by popełnić jakie głupstwo! — dodał, usuwa- 
jąc się z objęcia żony. 


XXIX. 
Rozeta więcej niż półtora roku od tych 
wypadków. Cały ten czas dla Dory 


kich objawach piękna i podniosłości w natu-; był okresem niezwykle rozwiniętej i energi- 
rze. Przez kilka chwil stanęła duchem bardzo | cznej działalności. 


wysoko ponad Dorą, Lelem, występną miłością 


„Po ukończeniu poślubnej podróży, ze 


i próżnością światową, a potem znowu dotyka- | wspomnieniami z Fontainebleau i Saint-Mo- 
jąc ziemi, ze zdziwieniem i trwogą pomyślała | ritz, powrócili państwo młodzi do Włoch, zaj- 


o tem, jak szozególnem zrządzeniem Opatrzno- | mując tymczasowo książęcą willę we Frascati, wre y, SU ) 
ści podróż do Europy przywiodła ją i Dorę do; w której Lelo ujrzał świat Boży. Młoda hrabi- | anczęła rozmyślnie przesadzać w objawach |ły w niej jedynie nieokreślony niepekój. 


być istotnie cechą zwyrodnienia, to praktyczna | wykonalnem, wynajęto obszerny pałac Fardel- 
Amerykanka była od niej bardzo daleka. Lu-| l, via Bocca di Leone, pałac więcej finansisty, 
biła nowożytne piękne i wygodę. Nie waru- | niżli księcia, ale nmebiowany prześlicznie, ze 
szały jej gobeliny, stylowe gabinety, ani skrzy- | wspaniałą oranżeryą i cieplarnią, jedyny może, 
nie rześbione i oyzelowane, ani złocone komna- | który wzbudzał zazdrość we wszystkich nowo- 
ty. Zamiast tego wszystkiego wolałaby sale | żytnych wielkich damach w Rzymie. 
wygodnie nrządzone, pełne światła. słońce, do- Przyjaźń pani Verga okazała się w tym 
brą łazienkę, meble niskie, miękkie; wspa- | czasie niezwykle użyteczną dla nowej hrebi- 
niąłe łoże, osłonione złotogłowiem, ponad któ-|ny; znała ona dokładnie przepisy światowe, 
rem Amorki wznosiły herb Saint-Anna, zamie- | obowiązujące w rzymskiem towarzystwie i od- 
niłaby chętnie na bronzowe łóżko angielskie. | dała całą swą wiedzę na usługi rodaczce. Jej 
W tem urządzeniu żyóby nie umiała, to też | wskazówki i rady pozwoliły Dorze szczęśli- 
energicznie wzięła się do dzieła i w przeciągu | wie odbić od stromych wybrzeży i wypłynąć . 
dni kilku przy pomocy mebli, znalerionych | na pełne morze życia towarzyskiego. Wkrótce 
w składach pod strychem, urządziła sobie oho- | powstało bardzo miłe kółko przyjaciół i zns- 
ciaż część mieszkania mniej surowo i stylowo, | jomych młodej pary, którzy wzajemnie cznli 
ale przyjemniej. się zadowoleni i związani w pewną osłość. 
W październiku zawiózł ją Lelo do Sora,| Włoch bywa chętnie częstym gościem w do- 
rodzinnego majątku w Umbryi. Konieczność | mu, gdz e gospodyni jest miła, uprzejma i ma- 
tej wizyty ciężyła jej okropnie i drączyła ją | ło wymagająca. Dora posiadała te wszystzie 
dawno, jak sen przykry. Pojechała z najusil-| przymioty, a oprócz tego była oryginalna, we- 
niejszym zamiarem pozyskania sympatyi swej | soła, inteligentns, miała cudowne oczy, zręczne 
nowej rodziny, ala spotkała zbyt zimną, nie- |rnchy, wgrebną figurę, więc przyjaciele Lela 
wzruszoną niechęć, aby ją pokonsć mogła na | unosili się nad nią. 
drodze towarzyskiej uprzejmości. Hrabina Saint śród kobiet za to mniejsze miała po- 
Anna, matka, była grzeczna bez zarzutu, ale j wodzenie. Nie mogąc nie innego znależć Da 
zniechęcająco oziębła; księżua Avellina oka-) pierwszy rzut oka, krytykowały jej śmiałe 
zywała jej życzliwość protekcyonalną, która į obejście. pewną szorstkośó, łatwą bozceremo* 
draźniła więcej od najsztywniejszej ceremo- | nialność i glos, może istotnie trochę za dono- 
nialności. Pocznvie, że jest przedmiotem naj- |śny. Wywdzięczając się za to, młode hrabina 
surowssej i niechętnej krytyki cułego otocze- | Snint-Anna nie odenuwałs żadnej sympatyi 
| aia, irytowało Dorę niewypowiedzianie, wywo- | dim Włoszek. Nie rozumiała ich woale. Ich 
łując zvchwnły odwet. Z właściwą jaj brawurą | wdzięk wrodzony, subtelna zalotność, wsbudze- 


l 


stóp tego ołtarza, jedną przez małżeństwo, dru- | na przyznawała chętnie, że to siedziba pra- 
gą przez nawrócenie. wdziwie książęca, wspaniała, imponująca; po- 


swego modernizmu, śmiało odsłaniała najmniej 
sympatyczne, najujemniejsze strony swego coha- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


e 
Wojciech Kaczór 


obywatel m, Lwowa, więzień stanu: z r. 1846. 
przeżywszy lat 76, opatrzony św. Sakramentami, zasnąi w Panu dnia 
29. stycznia 1808 roku, e godzinie 7-mej wieczorem. 

W ciężkim smutku pogrążona rodzina zaprasza na vubrzęd po- 
grzebowy, który odbędzie się w niedzielą dnia l-go lutego b. r., o 
godzinie B-ciej po południu s domm żałoby przy ul. Długosza 1 37 
na omentarz Łyczakowski. 

Lwów dnia 80 stycznia 1908. 
„CONCORDIA“ A. Kurkowski ul. Sobieskiego 1. 10. 


Karola Bałłabana następca 
Józef Ożmiński 


Lwów, ul. Halicka l. 23 


poleca 


Herbaty chińskie 


zbioru majowego 
z wybornym smakiem i 
aromatyczną wonią: 
Pół kigr. Qongo conar- 
skie zł”. 2. 
Pół kig. Familijnej sł. 8. 
Pół klg. Melauge mł. 4. 
Pół kig. Impęriai zł. 5. PY "5 
Półjkig. Wysiewek s naj-Ouba b. dobra . sł. 960 
lepszych herbat zł. 160. Portorico . . sł. 9 90. 
Zamówienia z prowin-|Uaracns . . . z} 7—, 
oyi uskutecznia się od-|Cwylon perłowa sł. 10-70. 
wrotną pocztą nie licząc|Mocca arabika ał. 10770. 
opakowania. Jawa slota . . sł. 10:70. 


IZTALW" Z 
w najlepszych gatunkach 
o Smaku czystym aroma- 
tycznym w woreczkach 
43/, klgr. opłacone do każ- 

dej stacyi pocztowej: 
Ceylon gruboziaru. naj- 

przedn. . . zł. 1070 
.Ceylon grubosiarn. bre- 

dni > 10 


A 4444444444. 4444.4.4.4.4444 
KSIĘGARNIA 


(nbrynowicza i Schmidta we Lwowie 


otrzymała na skiad główny 


<uwuaunnne 


uraz ZAD 


2 OSTATNICH OOŚWIADCZEŃ 
Uwagi po strejkach skreślii 
Ka. ARCYBISKUP TEODOROWIC7Z 
Cena 1 korona. 
gap Cały dochód na cele dobroczynne prrsznaczony. 
4GvvvVPVVvvv 44444444.444 
© cen biletów kolejowych do 
74 m | al wszystkich bez wyjątku stacyj 
| kolei w Galicyi, Bukowinie, ca- 
łej Austryi i zagranicę podaje 
KURYER KOLEJOWY 
Do nabyoia: 

Biuro dzienników. Pasaż Hausmana 9, 
oraz w księgarniach i trafikach. 
KEFIR i | 

. Mleko sterylizowane 
Mieczarnia Przewo rska 
Lwów Piso Smolki I. 81 ulica Hetmańska |. 8. 


Zaklad gazowy miejski 


we Lwowie 


IG 


-. _ . e a 
Przy odbiorze najmniej 150 kg. koksu naraz usku- - 
kecznia się dostawę do pomieszkań PP. odbiorców miej- 
scowych bezpłatnie. 


28GG8828GGG86 © 
Redakter odpowiedzialny: Wacław EHasłowski. 


—. 
© 
= 
2 
© połeca A 
kasad [-| 
S| HHD KOKS "FR | 58 
4 z węgli gazowych a O 
najtańszy i najlepszy materyał opałowy do kuchen, rej lac] 
= 3 pieców i celów kowalskich == 
E po cenie : S 
= 100 kg. w drobnej sprzedaży .- . K. 8— R 
© przy odbiorze 2.000 kg. włącznie z odastawą da 3 
na 100 kg. . ` - a A = 
= przy odbiorze 5.000 kg. włącznie z odstawą pu m= 
za 100 kg. - z F i 
5 prsy odbiorze 10.000 kg. włącznie z odstawą 
~ sa 100 kg. 2:40 
E] 
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wraz z pościelą od zł. 200. 
Kolorowane stylowe wzory 


kostynmów karnawałowych 


poleca 


Biuro dzienników, Pasaż 
Hausmana 9. 


ex 

Ogrodnik 
wydoskonalony w swoim zawodzie, 
władający tak w słowie, jak i w pi- 
śmie językiem polskim, niemieckim, 
ruskim i czeskim poszuknie większej 
stałej posady. Zgłoszenia „Ogrodnik“ 
Janów obok Trembowii. 


AF" Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
od ulicy Kreta) 
Najnowszy francuski 


Chromo-F otoskop 


== Świat i życie w barwnych 


—= obrazach plastycznych == 
Widoki natury — podróże — Sto- 
lice śwista — bd aż Aoc nauko= 
we — Wypadki storyczne — 
Obrazy z postępu cywilizacy! = 
Sztuka i nauka — itd. itd. 


Zmiana obrazów co tygodnia== 
od 25-go stycznia 


„Paryż w roku 18. 


Wstęp 10 ct. | 
Otwarte od LOtej rano do LOlE] wieczór. 


Kto chce mieć na zimę dobrą, cie. 
płą koldrę, niech się uda x saufaniem do 


pletne gotowe wyprawy ślubne, 


specyalnej pracowni kołder i materaców | 


Józefa Schustra 


` Lwów, Kopernika 5. 
NOWOSC ! Kołdry na puchu podwójne 
z obu stron do użytku, zalecane dla cho- : 
rych lub osób nie znoszacych ciężkich | 
kołder po sł. 16, 18, 20, atłasowe je- 
dwabne pu 20, 25, BO i 85 słr. 


Na pączki 1 snakomity sma- 


= lec bezwonny, 
oraz marmoladę morelową, malinową i 
melange poleca najtaniej hande] korzenny 
LEONARDA SOLECKIEGO, Lwów, Ba- 
torego 2. 

Pracodawcy nie nie płacą! Zgło- | 
szenia wupelkieŁ wolnych posad proszę 
nadsyłać do Biura informacyjnego, Lwów 
Sykstuska 3U  Załatwienia beszwło- 
czn6. Zgłoszenia poszukujących przyjmu- 


a R O r z W z, a w 
w e e a r e 


BLUZKI 


Najwiekszy wybór bluzek 
»DAMSK ICH‘: 


Jedwabne aubier. koronką 7.75 
Jedwabne strojne od 10—86 zł. 
Szkockie oryginalne angial. 
Halki emise i jedwabne 
Gorsety, Podwiąski, Pończochy 


Tadeusz Górski 


Lwów, pl. Maryacki I. 8. 


ZA = pa 
Q003000050600000006 

kto zaprenumeruje pismo 
Każdy, humorystyczno - satyry- 
czne Bocian“ i nadeszie do Admi- 
nistracyi kwartalną prenumeratę w 
kwocie 2 korony — otrzyma 


gratis i franco 


wspaniały skt „Bociana“ na 
r. b 


Po cenach 


redekcyjnych ogłoszenia do wszyst 
kich bes wyjątku dzienników, 
iwowekich krakowskich , 
wartza wskich, wiedeńskich, 
czeskich, f(rancuzkich eci., 
czasopism fachowych miejscowych. 
samiejscowych i zagranicznych, sa 
mówienia na klisze i rysunki do 
ngłoazeń, pronumeratę na 
wszelkie pisma 
przyjmuj 
Ajencja dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hansmana Nr. 9. 
Kosztorysy gratis. 


PTYY  TETZZYWYJ 


= Naucaycislki 
Poszukuję rizen wy- 
kształoeniem do dorosłej panienki. Dokła- 
dna znajomość jęsyke polskiego, niemie- 
okiego. francuskiego wymagana. 
stman Barszczowice. 


Ger- 


Nauczycielka 


starsza, Polka, życzy sobie przyjąć posa- 
dę do wychowania dzieci — nczenia ich 
i w wolnym czasie może wyręczać panią 

domu w gospodarstwie domowem. 


Administracya Kraków, 

ul. Kanonicza 16. Łaskuwe zgłoszenia pod A. B. poste 
restante 903. 

©000000000000000000' 


„Skałal. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników 


i uniwers. reklamy 


Adolfa Chulawskiego 


w Wiedniu, VI, Getreidemarkt Nr. 13. (Telefon 2432). 


przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamówienia 
na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyi ete. przez pierwszorzędnych artystów 
Udzielanie autontycznych adresów. 


EE M M A yyy 


BBBZRZZBBBRER 


Tygodnik Mód i Powieści 
Pismo illustrowane dia kobiet 


we Lwowie 3 Kor. z przesyłka 9 Kor 60 hal. 


kwartalnie pocztową 
pomieszcze : 


s 2 . . 72 . 
Tygodnik Mód i Powieści powieści, no. 
wele, sprawozdania, krytyki literackie, artystyczne i teatralne, 
korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym nume- 
rze dział praktyczny p. t. 

obejmujący rady i wska- 


je się, jednak odwrotne odpowiedzi, czy 
co jest lub nie ma, tylko za nadesłaniem 
25 ct. markami pocztowemi. 

Owa prześliczne szoliki mahonio- 
we z bronrami po 25 zł. i taki sam ze- 
gar bijący E, mpire* (antyki) za 50 zł. 
z okacyi. Pielecki, magazyn broni, 
Lwów. 


Rowery 


do zupełnej poprawy, emaliowania i ni- 
klowania przyjmuje już tylko pierwsza 
i jedyna wzorowa pracownia 
Karola Domiczka 
Hg” we Lwowie Sykstuska 28. -mg 


Urządzenie gorzelni najnowszego 
systemu z motorem parowym — firmy 
Quisek £ Geppert do sprzedania. 

Wiadomość: 


„Izba załatwień“‘ 


__ plae Dąbrowskiego 5. 

Nasiona warzyw i kwiatów do in- 
spektów i gruntów, świeże i w doboro- 
wych odmianach, jak również flance sprze- 
daje po cenach konkurencyjnych Zawo- 
dowe biuro dla spraw ogrodo- 
wych, Hetmańska 1. 8. 

Rolnik fachowy uczoiwy, przyjmie po- 
sadę rządcy większego majątku, zgłoszenia 


poczta Łysiec. Emil. 
DOES 


Pierwsza krajowa fabryka 
wyrobów z papieru 


8 W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów gmach hr. Skarbka (dawne Sa- 
łe sejmowe poleca: 


Koperty, Papiery listowe, Tut- 
ki i bibułki cygaretowe it. p. 
Do nabycia w sklepie przy placu Ma- 


ryackiem l. 8, oraz winnych handłach 
papierowych we Lwowie i na pro- 


wincyl. 
Cenniki i wzory wysyła się 
odwrotnie. 


P oradnik dla kobiet zówki z dziedziny hygieny, M 
pedagogiki, gospodarstwa domowego ete. - ———— 4 


" 
me 


Ą (w tydzień rycina kolorowana mód Paryskich 8 
A] niezależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót ko- x 
A biecych z- -2 z — > — 4 

| O Co miesiąc A 
M WIELKA TABLICA Z KROJAMI O 
A] i korespondencya z Paryża. ae FE 5 
A Kilka razy do roku A 
Formy z bibułki Ę 

Redaktor Jan Skiwski. M] 


ex 


Ekspedycya: Lwów. Pasaż Hansmana 9. 
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Na wszystkie 


bez wyjątku pisma codzicnne miejscowe, zamiejsco- 
we, wiedeńskie, zagraniczne, tygodniki, dłusiracye 
artystyczne, pisma Kumorystyczne, mody. żurnale, 
przyjmuje prenumeraię z dostawą w miejscu lub 
wysyłką na prewincyę, po cenach redakcyjnych 


Ajenca dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Papier » fabryki Czerlafakiej. 


Po mszy odśpiewano prześlicznie Te Deum | duiwiała olbrzymie sale, wykładane rzadkim | raktern i wywołała agodnie xe swem życze- 
Skład płócien Kerczyńskich 2000005000100000000 >. 
Lwów, Halicka 16. Poleca kom- 


| 


i NOWOŚCI MUZYCZ 


| 


a 
| 


G668000600680060 6006600500 Gó«coe 
EZR ZEZNANIA 


e O eea O, 


Zaproszenie do przedpłaty na 
Rok V-ty. 


dawniej „MELOMAN©) 


Miesięcznik nutowy na fortepian z bezpłatnym dodatkiem literackim 
z pod redakoyą Zygmunta Noskowskiego. 


Dział nutowy obejmuje wssysikie rodzaje twórceości muzycznej swojskich 
i sagarnicznych kompozytorów, to jest wyjątki s oper. utwory klasyczne, 
salonowe, do tańca i na 4 ręce. 


Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, warta 
ści w handlu księgarskim przeszło rb. 25. 

W roku 1903 „Nowości Muzyczne* drukować będą utwory forte- 
pianowe, nagrodzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia 
Konstantego księcia Lubomirskiego dla polskich kompozytorów. 

Program działu literackiego : artykuły muzyczno-pedagogiczne, spra” 
wozdania ze sceny i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna. ilu* 
stracye i odpowiedzi od redakcyi. 

„Nowości Muzyczne“, przy współpracownictwie powag artystycznyci 
mają za główne zadanie : obok rozwoju twórczości swojskiej musy, obro 
ne interesów naszych musyków na kaśdem polu ich dsiałalności. 


Prenumerata wynosi: 


We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: 
Kwartalnia 4 korony —- Półrocznie 8 koron —- Recznie 16 koron 
Numer pojedynozy 1 korona 40 hał. 


1903 r. 


Ekspedycya dla Lwowa t Galicyi: 
Hansmana 9. 


Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż 


UWAGA. Nowo-przybywa jący abonenci, którzy wniosą roczną praed' 
płatę na „Nowości Muzyczne“ przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpła” 
tnie trzy poprzednie zeszyty, zawierające nut wartości do 15 koron. 

Adres Redakcyi i Administracyi : Warszawa, Warecka 15. 

ZR 


rzy zmianie roku 


poleca się 
Najstarsze założone w r 1887 | 
Biuro dzienników i ogłoszeń | 


Ludwika Plohna — 


(dzierżuwca Sokołowski 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9 


przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wie- 
deńskie dzienniki i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczns, 
humorystyczne, žurnale mód itd. po cenach oryginalnych, ręcząc 


sa puuktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma  beletrystyczne 
ilustrowane i żnrnale mód wysyłe się także na prowincyę, również przyj. 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach 


Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza ti sprzedaje numerami pojedyń” 
czymi tego samego dnia do wpół do jedena” 


"tej wieczór. ne TOR R ; 
à Wasssaua dawuzwasawWaŃsK 
Firma A. Szałkiewicz # 

we Lwowie r 


plac Maryacki 1. 10. , -| 


podaje do publicznej wiadomości, że niesprzedane w zi- 
mowym sezonie tego roku modele paryskie, 


sprzedaje obecnie za połowę zwykłej ceny. 
60G00G0PORCJENUUNOGR10D00POGGEGGE GG 

3 HANDEL HERBATY I KAWY j 

3 a 


Edmunda Riedi 


we Lwowie, ul. Teatralna 3 naprzeclw Katedry. 


y polesa najlepsze gasnaki 
BERBATĘ zx m www ? 


zbioru majowego: à AGR czystym aromatycznym, 6 
ólkl. Congo sł. 1:60,Ft0TE rozsyła franko opłacone do £ 
BENEA pi g.._.|każdej stacyi pocztowej 42/, kilogr. 4 


f ; w woreosku 
—- zbiór msjowy3'-— 


Portorico . . 9— pół k. —'90 


parych herbat 1'60|Jawa stota 10:76 


Kaysow czarga 4— |Cuba gumboma 950 , —20 
elangedaLon, 4... |Coylon zielona 10— ,  1r— 
Wysiewki herbu. OOJ] x. przednia 1040 | toś 
dh herbe- |QOeylon z.g. siarn. 10:76  , 108 
kac 1:8 Qegion ziel. perl, 10.75 , 1-08 
Wysiewki najla- |Moccaarab.arom.10'76 , 1-08 


€ pakowanie nie liczy się. 


nę” Zamówienia z prowincy: wysyła się odwrotną pocsti 


— Z drukaroi E. Winiarsa. 


